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Czechosłowacja pod wodą 


OWANY. 


Katastrofalne skutki burzy. — Zniszczone szosy 
i zasypane tory kolejowe. — Wołania o pomoc 


$omódź mamiedziła również $afsonie 


Drezno, 29 października 

Na całym terenie Saksonji podgór- 
skiej powódź po strasznej burzy trwają- 
cej przez 24 godzin otoczyła lub zalała 
częściowo długi szereg miejscowości po 
wiatu Goldbergbeinu. 

Do miejscowości dotkniętych kata- 
strofalną powodzią należy Ulbersdorf w 
dolinie Deichsel, następnie Feinewalde, 
Schoenau i cały szereg innych. 

„Niższe piętra poszczególnych domów 
toja w wodzie. Wszelkie doliny przed- 
stawiają obraz długiego łańcucha wiel- 
kich jezior. Zapory rzeczne pod Markiis- 
sa, Goldentraum są przepełnione i zale- 
wają całe okolice. 


Praga, 29 października 
Czechosłowacja została nawiedzona 
wielką powodzią. Powódź zaczyna przy 
blarać charakter olbrzymiej katastrofy. 
W górskich terenach Iser szalała Śnie 
" życa, która powyrywała całe pasy 
drzew w lasach. i i 
Na pagórkowatem terytotjum mo- 
tawsko + czeskiem gwałtowna Śśnieżyca 
zasypała szosy i linie kolejowe. Pociąg 
osobowy na linji Saar Tesnowice utkwił 
w śniegach. Pomiędzy Woliein — Iglak 
śniegi spadły na głębokość półtora me- 
tra. Na ulicach Taboru śnieg spadł na głę 
bokość jednego metra. 
| ray aa 


Samochody utkwiły na kliku miej- 
scach w śniegach. 


ściennych runęły na miejscowość Lel- 


pach, zalewając niżej położone przedmie 


Równocześnie powódź nawiedziła o: j$ 


kolice Górnej Ostrowicy i Odry w pół- 


nocnych Czechach pod Gabel trzy wiel-|chwili opisać nie można. Z całego kraju 
kie tamy zostały przerwane, a masy wo | node 


Komisarz 


w magistracie 
m. Łodzi 
Łódź, 29 października 

Rozpowszechnione przed kilku mie- 
siącami pogłoski o rozwiązaniu rady 
miejskiej i magistratu w Łodzi i miano- 
waniu komisarza rządowego odżyły 
znów w kołach miarodajnych ze zdwo- 
ioną siłą, 

Aczkolwiek do końca kadencji rawy 
pozostaje jeszcze niecały miesiąc — na 
okres przejściowy aż do przeprowadze- 
nia wyborów do nowej rady ma w ma- 
gistracie urzędować komisarz. 

Równocześnie mówi się o doraźnej 
lustracji działalności magistratu w ciągu 
ostatnich miesięcy. 


a$on biskupa 
przed parianiemiena 


Londyn, 29 października ' 

Tragiczny epizod zdarzył się podczas 

uroczystego otwarcia brytyiskiego par- 
lamentu. 

Tuż zanim król i królowa przybyli 

do izby lordów, biskup djecezji Worce- 

ster dr. Ernest Pearce runął na bruk 


Rozmiarów katastrofy poprostu w tej przed gmachem parlamentu i zanim go 


hodźą wołania o pomoc. 


dy w ilości kilku miljonów metrów sze-| _ 


| dowieziono do szpitala zmarł. 
Zgon ten wywarł wstrząsające wra- 


żenie, 


Mordercy bankiera Centnerszwera 


staną przed sądem warszawskim w grudniu. — 
Grozi im kara śmierci 

zanie zabójców, lecz i w ten sposób nie | brat jego Mieczysław, pomocnik dozor- 

zdobyły one żadnych konkretnych infor- | cy domu przy ul. Marszałkowskiej 25, 


Warszawa, 29 października. 
W kwietniu r.b. w biały dzień w 'jed- 
nem z najruchliwszym punktów w War- 
szawy, w domu przy | Krakowskiem 
Przedmieściu 73, został jak wiadomo za- 
mordowany właściciel domu ba 
I. M. Centnerschwer, Łupem zbrodńia- 
rzy padła znaczna suma pieniężna w 
olskiej i w obcej walucie, 
Władze policyjne przez dłuższy czas 
w żaden sposób nie mogły wpaść na 
ślad sprawców zbrodni. Władze wyzna- 
czyły bardzo wysoką nagrodę za wska- 


Parowiee królewski walczy z burzą 


Zamiepoicojemie w Sofii Iosem „Cara 
Ferciuyiaesznadica* À ok 
Sofja, 29 października. „uzyskać połączenie z okrętem, wobec 


Przybyły tu w poniedziałek wieczo- 
rem iA h en ministrów Ljapczew za- 
komunikował, że przybycia króla i jego 
małżonki oczekiwać należy w Sofii w 
czwartek. Wiadomość ta wywołała w 
kołach oficjalnych zaniepokojenie, gdyż 
z powodu zbyt krótkiego czasu przygo- 
towania celem przyjęcia pary  królew- 
skiej nie będą mogły być ukończone. 

Pisma przynoszą niestwierdzoną je- 
szcze wiadomość, że parowiec „Car Fer 
dynand", mający na pokładzie gości we- 
selnych, z powodu silnej burzy na morzu 
zmuszony był szykać schronienia w por- 
cie koryncki 

Według innych doniesień okręt udał 
się w dalszą podróż do Sofji w nocy z 
poniedziałku na wtorek. Stacja iskrowa 
w Sofji od wtorku rano napróżno usiłuje 
GBEIZ ZER 


zmiżka cen biletów 


na tramwajach dojazdo- 
rwugcfi 
Łódź, 29 października. 
Jak się „Express“ dowiaduje, w zwią 
zku z rozwojem ruchu autobusowego na 
szosach podmiejskich w Łodzi, a co za- 
tem idzie, stworzeniem bardzo poważnej 
konkurencji dla tramwajów dojazdowych 
w przyszłym miesiącu ma być wprowa- 
dzona dalsza zniżka cen $iletów tramwa 
jowych na kolejkach dojazdowych. 
Zniżka ta wprowadzona będzie tylko 
na niektórych liniach. Równocześnie 
ulepszony zostanie w znacznym stopniu 
tabor tramwaiow 


czego miejsce, w którem obecnie okręt 
się znajduje, jest zupełnie nieznane, 

Z tego powodu w kołach rządowych 
panuje wielkie poruszenie. Na uroczy- 
stość przyjęcia nie wydano dotychczas 
żadnych zaproszeń, chociaż ustawicznie 
Pphu pod tym względem zapytania 


konpusu dyplomatycznego. - 
A E 


Walki ma $ormozie 
Atak wojsk japońskich 


Tokio, 29 października 

Na wyspie Formozie wojska japoń- 
skie przedsięwzięły atak generalny prze 
ciw powstańcom, przyczem kilkuset z 
nich dostało się do niewoli, ` i 

W Tokio krążą pogłoski, jakoby w 
ostatnich 36 godzinach na Formozie zgi- 
nęło około 100 do 200 japończyków, 
między nimi 20 osób zajmujących kiero- 
wnicze stanowiska. 

Gubernator Formozy otrzymał wszel 
kie pełnomocnictwa do przywrócenia 
porządku. 

Srożśny pożar (a- 
SOI 
pod Sufonem 
„29 października. 

Jak donoszą z Toulonu, ~ wy 
wczoraj wieczorem pożar lasu, który 
wkrótce przybrał tak wielkie rozmiary, 
żę do gaszenia ognia musiano wysłać od 
dział marynarki i wojsko kolonjalne. 

Dotychczas iednak ognia nie ugaszo- 


macji. 
Nie zdołano nawet-dokładnie ustalić 


Pokodczaości mordu Wiadomo byłó TE 


ko, że krytycznego dnia Centnerschwer 
został telefonicznie wezwany z prywat- 
nego mieszkania do kantoru, ięte 
śo zwykle w dnie sobotnie, przez jedną 
z klijentek, na której numer loteryjny pa 
dła wygrana. F af 

Bankier otworzył swój kantor, Loial 
był nawpół oświetlony. Zjawili się tam 
wkrótce jacyś klijenci z losami loteryjnc 
mi — jacy, nie wiadomo. 

W godzinę później znaleziono trupa 
Centnerschwera za okienkiem 
Bankier zosłat ugodzony kulą w poli- 
czek. 

Dopiero w ostatnich dniach w wyni- 


Paweł Stańczyk, drugi pomocnik dozor- 
cy tej kamienicy, i wreszcie Agata Pie- 
trzykówna, służąca z zawodu. dawniej 
narzeczona Koustantego Pvstki. a. obe- 
cnie Stańczyka, l 

Ta ostatnia miała uktyć łup w posta- 
ci 10,000 zł i poważniejszei sumv w do- 
larach i frankach. 

Gdzie się obecnie tę pieniadze znał 
dują — dotychczas nie wiadomo. Pietrza 
kówna nie zdradziła bowiem władzom 
swej kryjówki. Śledztwo w całej tei 
sprawie zawarte jest w trzech grubych 
tomach. Jeden z głównych świadków zło 
żył zeznanie na 15 arkuszach dużego for- 
matu. ; 

Ustalono. iż Konstanty Pystka miał 

już na sumieniu szereg innych prze- 


ku niesłychanie mozolnego, po mistrzo- |stępstw bandyckich i swego czasu bvł 
wsku przeprowadzonego Śledztwa, wszy ; już karany za krwawy napad. 


scy sprawcy mordu dostali sie w ręce po 
licji. Są nimi Konstanty Pystka. zamiesz- 
kały we wsi Jeziorny pod Warszawa, 


Sprawa zabójców bankiera odbędzie 
się w pierwszych dniach grudnia. Grozi 
im kara Śmierci. 


Szyirowana depesza gen. Walleniusa 


i jef mieoczekiwane masteępsiwyca 


Helsingfors, 29 października. 
Szef sztabu spaeabafę Wallenius 
otrzymał ostateczne zwolnienie ze swe- 
go stanowiska. Następcą jego mianowa- 
my został generał Esch. 
(> a] 


Siraszna smierć 
matki 


i dzieci w studni - 


Łuck, 29 października 

Głucha wieś wołyńska Las Horu- 
pański, w powiecie dubieńskim, była wl- 
A wstrząsającej tragedji rodzin- 
ne 

Młoda żona zamożnego gospodarza, 
Marja Milarska, rzuciła się wraz z dwoj 
giem dzieci, 4-letnią Elżbietą i 4-miesię- 
cznym Mieczysławem do studni, głębo- 
kiej na 70 metrów. Wszyscy ponieśli 
śmierć. 

Powodem tego strasznego kroku nie- 
szczęśliwej kobiety była teściowa, którą 
od dłuższego czasu nodżesała syna prze 
ciw denaica. 


W ostatnich dniach kilkunastu ofice- 
rów sztabu generalnego przesłuchanych 
zostało przez policję w sprawie szyfro- 
wanej depeszy, która zawierała wskazó- 
wki co do uprowadzenia Stahiberga. 

Mimo wypierania się przesłychanych 
oficerów, udało się jednak skonstatować 
że ta istotnie wysłana była 
przez sztab generalny, Wallenius uspra- 
wiedliwia się tem, że niezupełnie b 
świadom następstw, jakie pociągnęły za 
sobą jego rokowania z ościennemi pań- 
stwami oraz uprowadzenie Stahlberga. 

Zeznania jego, że rozkaz porwania 
Stahlberga wydał w stanie pijanym, nie 
odpowiadają prawdzie. 

CZA 


; Wilno, 28 października. 
Onegdaj wieczorem samochód cięża- 
rowy, prowadzony przez właściciela Jó- 
zeta Katmazyna z Domaniewa, na szo- 
słe w pobliżu wsi Szereszewszczyzna 


spadł z mostu do rzekl. 

Szofer oraz 7-miu pasażerów odnio- 
sło ciężkie rany. Powodem katastrofy 
hyło zepsucie sia kierownicy. 1-4 
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ex  EXSRESS 


Montparnasse — siedlisko grzech À dusza Pary 


Codziennie ód wielu lat, o tej samej porze, zjawiają 
sie na bulwarach charakterystyczne sylwetki 


Żebracy, kokoty, artyści — stanowią wieczne 
tło wielkie$o miasta 


Każde niemal miasto na świecie ma 
swe specjalnie  charakierystyczne ce- 
chy 1 charakterystyczne posiacie hydą- 
ce jakśdyby odzwierciedleniem  auszy 
miasta. Nigdzie jednak bodaj nie przeja- 
wia się to tak jaskrawo jak w Paryżu, a 
zwłaszcza na Montparnasse. Gdy noc 
zapada, zewsząd ukazują się tam sylwet 
ki, znane wszystkim tak dobrze, że isto- 
tnie trudno byłoby sobie wyobrazić tej 
dzielnicy, gdyby ich nagle zabrakło, 
Każdego wieczora zjawiają się o tej sa- 
mej godzinie na ulicy. Każdeśo wieczo- 
ra wykonują tę samą czynność i po kil. 
ku godzinach znikają, by następnego 
dnia zjawić się znów na tem miejscy. 

Sylwetki Montparnasse są niezwyk- 
le ciekawe. Artyści i byli artyści, koko- 
ty i uliczne prostytutki, pseudouczeni, 
pseudoliteraci i prawdziwi mecenasí 
sztuki. Najbogaisza galerja, jaką można 
sobie wyobrazić, 

SZWEDZKI APOSTOŁ. Myślę, że 
w Szwecji niema żebraków. Jedyny 
szwedzki żebrak mieszka w Paryżu, na 
Montparnassie. Ale niśdy nie prosi jał- 
mużny. Nikt zresztą nie wie z czego on 
żyje, W ciągu dnia nikt go nie widzi. 
Wieczorami zjawia się na ulicy i wolno 
spaceruje pomiędzy stolikami kawiarnia 
nymi ustawionymi wzdłuż ulic Montpar 
nasse. Jest bardzo młody, Ma istotnie 
piękną głowę, okoloną wspaniałymi lo- 


kami, Ubrany jest bardzo biednie. La- 
tem zawsze chodzi boso. 
Przed kilku dniami przechodził jak 


zwykle około lokalu nocnego „Dżungle”. 
Mirzyn w czarnej liberji otworzył drzwi, 
Na bulwary runął rytm jazzu, A w chwi 
lę później, zlekka zataczając od nadmier 
nej ilości wypitych cocktaił'ów, wyszła 
stamtąd śliczna amery w wieczo- 
rowej sukni, Rozejrzała się dookoła zbli 
żyła się do szwedzkiego apostoła, spoj- 
rzała na niego śmiejąc się i rzekła: 

— Darling, proszę mnie odprowadzić 
do domu, Boję się sama. A pan ma tak 
piękną głowę,. 

Poszli. Następnego dnia 
znów zjawił-się na bulwarach. 

STAROŚĆ KIKL Codziennie o godzi 
nie 11 wieczorem, na ulicach Montpar- 
nasse zjawia się tęga niezgrabna kobie- 
ta. Na jej, okrągłej nalanej twarzy widać 
jeszcze ślady wspaniałej niegdyś urody. 
Siada przy pierwszym lepszym stoliku, 
przy którym siedzi samotny mężczyzna 
i prosi, by ją poczęstować szklaneczką 
wina. 

— Jest mi bardzo smutno — żali się 
przytem — Już wszystko w życiu wi- 
działam i niczego mi się już nie chce, 

Tak dzieje się systematycznie z dnia 
na dzień. Nie można sobie poprostu wy 
obrazić bulwarów bez Kiki, 

Kiedyś była ona modelką, najwspa- 
nialszą, najznakomitszą paryską model- 
ką. Na balu „Czterech sztuk* zrywała z 
siebie suknię i tryumiowała wswej bos- 
kiej nagości. Później przyszła sława, Ki- 
ki napisała swą autobiografję, zaczęła 
sama malować, Jakiś bogaty anglik za- 
brał ją z sobą, Po 10 latach powróciła. 

Obecnnie spaceruje po nocnych knaj 
pach i wyśpiewuje uliczne piosenki, W 
piosnikach tych są słowa, od których ru 
mienią się nawet ściany. Ale Kiki nic 
sobie z tego nie robi. Po odśpiewaniu 
piosenki zbiera datki, a później wchodzi 
do pierwsześo lepszego baru, wdrapuje 
się na wysokie krzesło i zamawia: 

— Nudzi mi się. Proszę wziąć dwa 
kieliszki ginu, kilka kropel  Martella i 
zmieszać to z szampanem, Dziękuję... 

PORTRECIŚCI Można być przyszłą 
znakomitością malarską, a nie mieć mi- 
mo to pieniędzy na obiad, Kilka tysięcy 


apostoł 


. przyszłych Picasso rozwiązuje codzien- 
nie na Montparnasse problemat bezpłat 


nego odżywiemia się. Wśród nich rodzą 
się portreciści, 
Portrecistą. przychodzi 


sa, Mecenas powinien’ 


lirwa jedną 


wypija trzy porcje wisky z wodą sodo- 


y 

do kawiarni: 
z kawionem i ołówkiem w ręku. Od 10 
wieczorem do 2 w mocy szuka on mię- 
dzy stolikami przypadkowego mecena- 
być z damą, A 
dama pragnie mieć swój portret. Seans że zasadnicza szybkość — idealna wy- 

f ing Artysta wręcza por | nosi dla fokstrota 98 metrów (niewiado- ty wszelkie prawa obywatelskie. 


tret. Otrzymuje za to 50 franków. A wó- 
wczas siada przy sąsiednim stoliku i za- 
mawia parówki z kapustą, Tego wieczo 
ra już więcej nie pracuje, Popija wino i 
prowadzi ożywione dyskusje na temat 
sztuki. | 

SZPIEG KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Codziennie o godzinie 12 w nocy na bul- 
wary Montparnasse przychodzi starszy, 
przyzwoicie ubrany pan i codziennie 


wolona, 
cztery biblje. 


ną kupił murzyn,,, 

Okazało się, że ta krzewicielka sło- 
wa Bożego była amerykanką. 

SONIA. Ma rosyjskie imię, choć jest 
rodowita paryżanką. Jest najsławniejszą 
kokotą Montparnass'u. Codziennie prze- 
siąaduje tu w licznych barach, Niema 
człowieka, który nie znałby Soni. 

Przed dwoma laty portret jej był re- 
produkowany we wszystkich pismach. 

Spędziła cały wieczór w  towarzy- 
stwie młodego, bogatego portugalczyka, 
Portugałczyk zakochał się w niej na za- 
bój. O północy udali się do niej. A o dru 
giej godzinie portygalczyk umarł, 

Sonię badano w policji. Znaleziono 
w jej pokoju jakiś tajemniczy biały pro- 
szek. Przypuszczano, że ona otruła por- 
tugalczyka. Dokonano sekcji zwłok. 
Stwierdzono, jednak że nie było prze- 
stępstwa. Nastąpił anewryzm serca. Po 
upływie miesiąca spędziła wieczór w to 
warzystwie amerykanina, O północy 
udali się do niej, a o 6 nad ranem 
kanin umarł, 
ane serca, 

O Soni pisano w gazetach. 
o niej mówili. A dziś znów, uśmiechnię- 
ta, wesoła, przesiaduje w barwach Mon 
parnasse'u, Co wieczór na tem samem 
miejscu. Co wieczór z kimś innym. Każ- 


wą. Po tych trzech porcjąch można z 
nim nawiązać rozmowę. Podczas takiej 
rozmowy, pewnego razu powiedział, że 
tylko ludzie pracujący w „Intelligence 
Service" widzą co to była wojna. Okazu 
je się, że on też tam pracował podczas 
wojny. 

— A może pan nie lubi szpiegów? | 
Proszę nie zapominać, że ja służyłem 
Anglji i memu królowi. 

Po tych słowach wstaje majestatycz- 
nie i odchodzi. Przez jakiś czas nie wda- 
je się z nimi w rozmowę, lecz po wypi- 
cią trzech porcji whisky odchodzi do do 
mu. Ale po kilku dniach znów nawiąże 
z kimś rozmowę i znów pochwali się że 
był szpiegiem Jego królewskiej mości. 

SPRZEDAWCZYNIE BIELJI O go- 
dzinie 10 wieczorem przychodzą na 
Montparnasse młode panny. Na kapelu- 
szach napis złotemi literami „Armja zba 
wienia”, Chodzą od stolika do stolika, 
proponując kupno biblji. Oczywiście na 
bywców mają niewielu. Pewnego 
nawiązałem rozmowę z jedną z tych, To ta... A 
sprzedawczyń. Rzekła że Montparnasse Sylwetki Monparnasse, Dusza 
jest siedliskiem grzechu i że należy tu | ża. A A. 
krzewić słowo Boże. Jest bardzo zado- | 
ED 


Pary- 


amery | W 
Stwierdzono śmierć od Pierwszych 


Wszyscy | 
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„Miss $aryża” 
żąda %45 tysięcy franków 
odszkodowania 


Panna Lucienne Brillant, młodziut- 
ką modelka jednego z największych ma 
gazynów mód stolicy nadsekwańskiej. 
na konkursie piękności, zorganizowa- 
nym w ubiegłym roku, zdobyła sobie 
tytuł „Miss Paryża*, 

Od tego czasu wiodło jej się dosko- 


gdyż sprzedała tego wieczoru nale. Komitet konkursowy wysłał ją 


przedewszystkiem na trzy miesiące do 


— Szkoda tylko — dodała — że jed najwytworniejszych badów europejskich 


Młodziutka modelka otrzymała kil- 
kadziesiąt modnych sukien. całe stosy 
wytwornej bielizny i co najważniesza— 
grubszą sumę pieniężną, 

Trzy miesiące przeminęły, jak Sen. 

Panna Brillant po beztroskiech za- 
bawach w modnych kurortach musiała 
powrócić do swei szarej paryskiej rze- 
czywistości. 

Magazyn mód przyiął ją oczywiście 
z otwartemi ramionami. 

„Miss Paryża* była dlań bowiem jak 
najlepszą reklamą. | 

Podwyższono jej pensji i zapewnio- 
no nailepsze warunki pracy o których 
innvm modelkom nigdy się nie śniło. 

Pannie Brillant jednak to nie wystar 
czyło. Wystąpiła ona na drogę sądową 
przeciwko komitetowi konkursowemu, 
domagajac się... odszkodowania w wy- 
sokości 45 tysięcy franków. 

W skardze swej „Miss Paryża” do- 
wodziła, iż  tyleby zarobiła w 
trzech miesiącach po kon- 
kursie, gdy jej popularność była naj- 
większa. Komitet wysłał ją jednak wów 
czas do badów, zapewniając jeji na ten 
okres tylko utrzymanie, ie 

W imieniu „Miss Paryża“ ma wystą 
pić jeden z najlepszych paryskich adwo 


dnia | dy przechodzień musi na nią spojrzeć, "katów. 


Proces ten niebawem znajdzie się 
na wokandzie sądowej. Wywołał on w 
stolicy nadsekwańskiej duże zaintereso- 
wanie . 


Amerykanie są bardzo biedni 
Tylko 13 proc. ludności posiada majątek, pozostali 
całe życie robią dlugi 


Tymczasem niedawno ukazała się in- 
na statystyka, która wyjaśnia nam dok- 
ładnie na czem polega bogactwo amery- 
kańskiego narodu. Istotnie, średnio bio- 
rąc, na głowę każdego mieszkańca przy- 


Ameryka cieszy się wszędzie sławą 
najbogatszego kraju na świecie. Każdy, 
kto tylko w przelocie znalazł się na zie 
mi amberykańskiej, zapamiętał sobie fa- 
jacy po ulicy,dobrze ybrany i zadowo 


y tłum, i rozniósł potem po całem | pada 3.000 dolarów, ale statystyka naj- 
świecie przekonanie, że Ameryka nie | bardziej mirodajna stwierdza, że 90 proc 
zna biedy, że każdy amerykanin opływa 


tego całego majątku znajduje się w rę- 

w dostatkach. kach 13 proc, ludności. 
-~ Do utrwalenia tego przekonania Z tego też wynika, że 87 proc, ame- 
przyczyniła się też tendencyjna statysty | rykanów są ludzie biedni. I tak jest w 
ka amerykańska, która stale głosiła, że | rzeczywistości. Mały kupiec amerykań- 
na każdego amerykanina, z ogólnego ma | ski, lik, farmer, inteligent, czyli 
jatku narodowego, przypada 3.000 dola- |jednym słowem amerykański stan śred- 
rów, ni nie posiada zgoła żadnego majątku, 
Oczywiście w tych warunkach moż. | W jaki więc sposób powstaje to przeko- 
na było przypuszczać, że w Ameryce | nanie, o dobrobycie obywateli Stanów 
istotnie wszystkim dobrze się powodzi. | Zjednoczonych i w jaki sposób powstaje 
Ameryka wydawała się nam jakąś Zie-| to prawdziwe niekłamane zadowolenie 
mią obiecaną. z życia tych ludzi? 
EHTEUME 


„Rytm umiarkowany“ 
Rieafznowsza semsacja WrzyyszkcoiNapcCZ- 
meL karmar aiu 


Gwoździem tegorocznego karnaw:2-;mo tylko czy na godzinę czy na jeden 
łu ma być zupełnie nowy taniec. imper- |taniec?), dla tango — 60 mtr, gdy 
towany z Londynu, którego nazwa |.„Rytm umiarkowany znajduje sie w zło 
brzmi w tłomaczeniu „Rytm umiarko- | tym środku: 82 mtr. na...? 
wany“. Taniec ten przywędrował osta- W tych dniach nowy taniec stanął 
tnio do Paryża i wzbudził tam nowsze- |przed wielkiem, aeropagiemsedziów, zło 
chny entuzjazm. żonym z przedstawicieli zwiazku nau- 

Jak twierdzą codzienne i fachowe pi- jczycieli tańców, prasy i innvch osób, 
sma paryskie, „Rytm umiarkowany“ sta | pretenduiących do znawstwa w tej dzie 
nowi poprostu rewelacje w dziedzinie j dzinie, przyczem zademonstrowała go 
sztuki choreograficznej. Jest maiestaty- | słynna para baletowa: mr. Pradeur i 
czny, lecz nie monotonny, ma w sobie ; m-lle Goddee. Świetne iury orzekło je- 
dużo życia, lecz bez charlestonowych , dnogłośnie, iż „Rytm“ winien zająć czo- 
podskoków, bogaty jest w wiele figur, łowe miejsce wśród tańców współcze- 
pełnych wdzięku i umiarkowania. Dla snych i że niezadługo zakasuie wszyst- 


porównania z dawnemi tańcami pisma kie charlestony, shimmy, black-botorrv 


| 
| 


i inne tańce powstałe w okresie 


przytaczają... obliczenia, oparte na ma- ) 
krótkich sukien, które były nieiako sym 


tematyce, przyczem dowiaduierny się; 


— mmm o a 


Amerykański stan średni posiada zu- 
pełnie inne marzenia, aniżeli naprzy- 
kład stan średni we Francji. Francuz 
przez całe swe życie myśli o tem, aże- 
by sobie zabezpieczyć przyszłość. Pra- 
śnie mieć na stale lata choćby mały ka- 
wałek ziemi i domek z ogródkiem. Jest 
to zresztą dążeniem nietylko francuzów. 
W każdym ni e europejskim 
przejawia się w pewnym stopniu ta dąż- 
ność do zabezpieczenia sobie starości 
Amerykanie zupełnie inaczej zapatrują 
się na tę sprawę. Nie myślą zupełnie o 


przyszłości, pragną. tylko możliwie jak- 
najwygodniej urządzić sobie teraźniej. 
sze życie, j 


Osiągnięcie tego celu umożliwia mie 
szkańcom Ameryki szeroko rozgałęzio- 
ny system kupowania na raty. Na raty 
może on kupić wszystkie przedmioty o 
jakich zamarzy, urządzenia 
instrumenty mizyczne, automobile, a na 
wet klejnoty, W razie gdy urzędnik o- 
trzyma podwyżkę, nie stara się podwyż- 
ki tej użyć na jakikolwiek inny cel jak 
tylko na powiększenie swego luksusu, 
to znaczy jeszcze bardziej: się zadłuża, 
kupując jeszcze więcej przedmiotów na 
raty. 


W ten sposób przez całe swe życie 
ma długi i przez całe swe życie musí 
spłacać zaciągnięte zo Mimo 


to zadowolony jest-ze swego życia, albo 
wiem mieszka w przyzwoitem mieszka- 
miu, posiada samochód, i inne przyjem- 
ności, jakie stwarza nowoczesna techni- 
ka. Jeśli straci posadę, — nie pozostaje 
mu nic innego, jak tylko zwrócić firmom 
to co od nich wziął, Pozostaje więc nagi 
i często bez dachu nąd głową. Ale to 
doświadczenie niczego go nie uczy i gdy 
znów dostaje posadę, postępuje tak sa- 
mo jak: poprzednio: 

— Pragnę żyć wówczas, kiedy mam 
jeszcze ochotę do życia, a nie rozkoszo- 
wać się bogactwem wtedy, gdy to bo- 
di=two żadnej przyjemności mi dać wie- 


bolem tamtych tańców i dziś iu” straci+ cej zie może — oto synteza życia współ- 


czesnego ameryxanina, 


Nr. 301 


m ś da PF” audio 


29.X 


TXSIRES8 


Walka z wydawniefwami pornograficznemi [Ę 


Pokątni sprzedawcy „pikantnych” zdjęć i broszurek są ści- 
gani przez specjalnych funkcjonariuszów policyjnych 


55% ubiegłym tygodniu posterunki K. 


przemytników obładowanych 


się z zawodowymi przemytnikami 


ctwami pornograficznemi w postaci foto! „reprezentanci* firm zagranicznych od- 


p Paca „utworów literackich" 
tt. 

Druki i fotografje pochodziły z wiel- 
kich central pornogralicznych w Wied- 
niu i Paryżu, 

Aresztowani przemytnicy na chcieli 


w żaden sposób podać adresów tych firm, d 


ani osób dla których przemycali 
granicę cały transport dóyih 
nictw. Władzom nie udało się wydobyć 
od nich żadnych zeznań. - 

W toku wszczętego śledztwa ustalo- 
no jedynie, iż do Polski w ostatnich cza 
sach nielegalnemi drogami nadchodzą 
ka gr ilości druków  pornograficz- 
nych. 

Międzynarodowa centrala, która roz 
syłają swe wydawnictwa do wszystkich 
większych państw Europy i Ameryki do 
tychczas mało zwracały uwagi na polski 
rynek. Obecnie jednak, gdy w wielu kra 
jach poczęły się ścierać z konkurencyj- 
ną miejscową „produkcją, która im o- 
graniczyła rynki zbytu, pomyślały o sła- 
bo do tej pory. wyzyskanych krajach, 
między innemi o Polsce. 

Centrale pornograficzne nawiązały 
kontakt z rozmaitemi osobami w na- 
szym kraju zamieszkałymi, powierzając 
im przedstawicielstwo swych artykułów. 
Przedstawiciele ci z kolei  porozumieli 
y a 
Bl -szy Dźwiekowy Kino-Teatr w Łoazi 
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R Dziś i dni nastepnych! 
| Pierwszy polski 100 proc. film dźwię- $ 
kowy, mówiony i śpiewany. — Wy- BS 
twórni „As = Film“ 


| Niebezpieczny Romans # 


ż Wolna_ przeróbka z Bora A. Ș 
PY Struga „Fortuna kasiera Spiewankie- | 
"R. wicza + — Scenariusz: Anatol Stera, NĄ 
BS Reżyser: Michał Waszyński. — Kiero- ME 
5a wnik produkcji: Józef Rosen, — Kiero- HS 
$ wnik muzyczny: Adam Szpak. — Zdję- HM 
cia: Jan Theyer. — Dekoracje: arch. BĘ 
Sefan Norris. — Kierownik literacki: $ 

iS Karol Husarski. — Teksty dialogów i $ 


przez 


j | piosenek: Konrad Tom. Rekordowa ob- 


sada: Bogusław Samborski, Betty 
Amann, Zula Pogorzelska, Eugeniusz BB 
Bodo. Kazimierz Krukowski. Adoii BR 
Dymsza, H. Stępowska. Paweł Owerto BE 
S. Szwarc, L. Kraszewski, L. Owron. 
L. Recheński, O. Kaczanowski, 6-cio 
letni Józio Orski i inni. Piosenki chórai 
ne w wykonaniu chóru Dana. — Mustra 
cia muzyczna w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej. — Orkie- 
stra jazzbandowa Henryka Golda. — 
Początek seansów o godz, 6, 8 i 10-ei R 
wiecz. — Passe - partout i bilety ul- HER 
2 cowe bezwzelednie nieważne, 


Śrzejechania 


wydaw 


NZ o O O Z 


dają w ręce pokątnych kolportetów i ci 
dopiero wyszukują nabywców, 
Kolporterzy ci operują tylko w mia- 
stach, Zaczepiają samotnych mężczyzn, 
kręcą się po podejrzanych lokałach re- 
DE soeyca, odwiedzają domy scha- 
zek. 


Najwięcej jest ich w Warszawie. Tam 
bowiem najłatwiej znajdują nabywców 
na wydawnictwa pornograficzne. 

Kolporterzy nie ograniczyli jednak 
swej działalności tylko na stolicy. Docie 
rają oni do wszystkich większych miast 
polskich i grasują również i w. Łodzi. 
Sprzedawcy fotografji i druków porno- 
graficznych działają nadzwyczaj ostroż- 


Została służącą swej 


, któ- ]nie i rzadko kiedy wpadają w ręce po- 
alk jet na pograniczu kilku rzy zobowiązali się im przywozić towar i 
wni-| z zagranicy, Przemycanie wydawnictwa 


licji, 

Władze, chcąc raz na zawsze sparali 
żować całą ich działalność, podjęły obec 
nie na szeroką skalę zakreśloną akcję. 

Wszystkie komendy policji otrzyma- 
ły szczegółowe instrukcje o walce z por 
nografami. Wyznaczono specjalnych fun 
kcjonarjuszy, którym powierzono spra- 
wę wykrycia agend centrali międzynaro 
dowych i wytropienia spółpracujących z 
niemi kolporterów. 

Energiczne śledztwo dało już konkret 
ne wyniki. W kilku miastach przyłapano 
paru pokątnych sprzedawców daw- 
nictw pornograficznych od których wła- 
dze zdobyły bardzo cenne informacje. 

Spodziewane są obecnie liczne aresz- 
towania w wielu większych ośrodkach 
miejskich, 
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Dziś i dni następnych 
Majestatyczny arcytwór mistrza reży- $ 
R serów Stryżewskiego. — Niezwykłe == 
g dzieje urodziwej i pełnei temperamentu gii 
© markietanki, która zdobyła serce cara [ER 
* Piora Wielkiego. s 


| Kafarzyna l 


Miłostki i przygody erotyczne carowej. R 
Role główne odtwarzają: Lil Dago- [EB 
|] ver, jako Katarzyna I. — Słynny śpie- $ 
M wak Dymitr Smirnow, jako Piotr Wiel- KE 

| ki. — Piotr Voss, jako książę Mieńsz+- $i 
kow. — Boris de Fass, jako carewicz. $ 
| zen c E o S M ai a a 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyr. Leona $ 
N Kantora i Spiewna w wykonaniu chóru 

pod dyr. Teodora Rydera. — Początek 
seansów o godz. 4-ei po poł. W soboty 
i niedziele o godz. 12-ej, — Ceny 
miejsc normalne, na I seans od 1 zł, w 
soboty i niedziele od 12-ej do. 3-ei po 
75 gr. i1 zł, 


dawnej służącej 


Niezwykła tragedja bezpłodnej kobiety, którą 
mąż po rozwodzie wyrzucił z domu 


P. Chaim Grain oddawna zroził swej 
żonie rozwodem, gdyż nie miał z nią ża» 
dnego potomstwa. 


— Je chcę mieć dzieci — mówił. —| 


Kto mi na starość pomoże w interesach 
komu pozostawię cały mój dorobek? Nie 
tak przecież nie może być! Pójde do ra- 
bina! 

Według rytuału żydowskiego bezpio 


a. dność niewiasty jest dostatecznvm powo 


dem do rozwodu. 
Pani Grajnowa bała się wiec. by mąż 


SH jej rzeczywiście nie wyrzucił na bruk. 


Małżonek na szczęście jednak nie wyko- 
nat swej groźby. Uczynił to dopiero 


s wówczas, gdy przyjęli nowa służącą, Ra 
‘chele Tabakównę. . = 


Km 

Sprytna;'a zarazem i bardzo przystoj 
na dziewczyna, szybko usidliła pana do- 
mu. Stał on się w jej ręku bezwołnem ha 


m rzędziem. 
5 Gdy mu kazała się rozwieść — uczynił 
Ba to bez zwiekania. Ulegając jei woli, wy- 


rzucił na bruk nieszczęsną Chan;. 
Młoda służąca została wreszcie panią 


domu. Grain wziął z nią ślub. Po roku 


mieli już syna. 
Pewnego dnia przyszła do Graina 


z jego pierwsza małżonka. Padła przed 


nim na kolana i zalała sie łzami. 
— Zlituj się nade mną — błacała. — 


Dotychczas byłam u brata. ale teraz ma 
się źle powodzi, więc nie chce mnie dłu- 


żej trzymać. Nie mam do kogo pójść. 


Pozwól mi zostać u ciebie. Chce być two 


+ £ 


lja służącą. Wiesz przecie, że Świetnie 
znam się na kuchni. 

Graijna ogarnęło wzruszenie. 

— Nie płacz, moja droga — rzekł do 
„niej. Zostaniesz u mnie. Nie bedziesz słu- 
żącą, tylko będziesz pomagała w gospo- 
|darstwie mojej obecnej żonie. 

— Dziękuję ci — odparła. 

W ten sposób Chana znów wróciła 
do swego dawnego domu. 

- Ruchla starała się początkowo pozbyć 
swej rywalki, lecz Grajn okazał się tym 
razem bardzo stanowczy. Oświadczył 
oń żonie, że jeśli kiedykolwiek skrzyw- 
dzi swą poprzedniczkę, to sie z nią bar- 
dzo surowo rozprawi. 

E Upływały miesiacę.- 
i Ruchla powierzała:Chanie naigorsze 
roboty, zmuszając ją do ciężkiej pracy 
od świtu do nocy. 

= — Kiedyś ja byłam twoją służącą — 
mówiła. — Chcę byś się teraz brzekona- 
jła jak to smakuie. 

' Chana znosiła z pokora wszystkie u- 
|pokorzenia. Nie skarżyła się nig ly przed 
Grainem. 

Tymczasem pan domu spozlądał na 
nią coraz łaskawszem okiem. 

Gdy ią bowiem porównywał z swą 
obecną żoną, dochodził do wniosku, iż 
pod wszelkiemi względami znacznie ją 
przewyższa. ; 

Rachela wkrótce zrozumiała. że z ko- 
lei i jej poczyna grozić niebezpieczeń- 
stwo. 


p 


Pewnego dnia, w czasie nieobecności 
męża, zażądała od rywalki, by natych- 
miast opuściła mieszkanie. Chana nie u- 
słuchała jej. 

Rozwścieczona mężatka schwyciła 
młotek i zadała Chanie kilka ciosów w 
głowę, 

Nieszczęsna niewiasta straciła przy- 
tomność. 

Zawezwano pogotowie, które iej udzie 
lito pomocy lekarskiej. 

W rezultacie Ruchla Grainowa stane- 
ła przed sądem. 

Skazano ją na trzy tygodnie qresztu. 

W międzyczasie Grain już się z nią 
rozwiódł. Czy poraz drugi ożeni się z 
Chaną — niewiadomo. 

BEDTEETY 


Ssy ma dworcach 
musza posiadać bilety pe- 
rONCWE 

W dniu wczorajszym urzędnicy ko- 
lejowi na dworcach Łódź - Fabryczna 
i Łódź - Kaliska otrzymali nowe prze- 
pisy, regulujące wychodzenie publiczno 
ści na peron. 


W myśl tych przepisów, nie wolno 


Urzędnicy kolejowi ściśle będą prze- 


strzegali, aby publiczność kupowała „pe 
ronówki' zarówno dla siebie, jak i dla 
swych czworonożnych pupilów. 

9T0990002333000020069G00609690900 


Prezd domem przy ul. Engla 42 do- 
stał się pod koła taksówki 35-letni Wa- 
cław Jarzembski, zamieszkały przy uli- 
cy Engla 30. - 

Przed domem przy ul. Marysińskiej 
23 zostala przejechana przez wóz 27-let 
nia Michalina Dworakowa. 

ij EE udzieliło im pomocy lekar 
SKIEJ. 


gicnumsicie 

Bolesław Migdalski nienawidził z głę 

bi ati swej er Bes w keen 
sposób nie mógł jej się pozbyć, choćby 
i Dwie fradzieże z tego Wea iż bez niej nie dałby so 

Z mieszkania Gitli Bellermanowj przy bie rady. Pani Franciszka miała bowiem 
ulicy Aleksandryjskiej 14 skradziono gar trochę grosza i wspierała swą córkę i 
derobę i bieliznę na sumę 1000 złotych. ! zięcia, z którymi razem mieszkała. 

_P. Marji Łaskowiczowej, zamieszka-|  Migdalski pracował w fabryce tytko 
tej przy ulicy Nawrot 22, skradziono bie trzy dni w tygodniu. Mając wiele wolne 
liznę, wartości 1200 złotych. _ go czasu chętnieby przesiadywał w knaj 

Sprawców obu kradzieży nie schwy* 


tano. wa. Wieczorem chowala mu buty i bisd- 


ry zięć, nie mogąc pójść w skarpetkach 
NHaśły zgon do żadnego lokalu, musiał pozostawać 

W mieszkaniu przy ulicy Zielonej 42, w domu, 3 AA 
* zmarł nagle Wolf Finkelsztajn. Przyczy Pewnego wieczory, gdy umówił się z 
ny nagłego zgonu nie ustalono. Zwłoki pewnem towarzystwem, że będzie na 
zabezpieczono na miejscu do zejścia nie oczekiwał w restauraci, teściowa 


władz. swoim zwyczajem ukryła mu obuwie. 
%w0000006608000 Tym razem Migdalski postawił się 
bardzo ostro, 


— Jeżeli mi nie oddasz butów, — wo 
łał — to cię wyrzucę z mieszkania! 
A — Wyrzucisz? — arła mu teścio 
B, wa — Prędzej ja ciebie stąd wyrzucę, bo 
ma opłacam prawie całe komorne! 


Migdalski musiał iej w duchu przy- 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


AGAGASZGAGUGAGAGAGACASAZASACAKA | 


Pokraje teściową na plasterki! = 


Kówwwanwwcy anvwazzkfcENcE > mesije baly 


pach lecz sprzeciwiała się temu teścio- | 


panicfelisä 
znać rację. Przestał więc grozić wyrzųu-= 
ceniem z mieszkania i włożył. pantofle 
teściowej. Zapoczątkował w ten sposób 
generalną awanturę. 

Teściowa cisnęła weń trzy garnki i 
pogrzebacz, wołając przeraźliwie: 

eśli nie zdejmiesz tych pantofli, 

to cię zabiję! 

Po jej stronie stanęła również i mał- 
żonka Bolesława. 

Migdalski, osaczony przez obie nie- 
wiasty, wpadł w szał. 
Kasa chorych będzie dziś miała 
robotę — krz ł — Pokraję was na 
plasterki! 

Niewiasty nie przeraziły się tej groź 
by i kontynuowały atak. 

Wówczas p. Bolesław porwał ze stol] 
łu nóż. Zranił nim teściowę i żonę, 

Nadbiegli sąsiedzi z trudnością go 
obezwładnili. 2 

Policja osadziła Migdalskiego w are- 


mi Czyśajfcie 


Na sprawie tłumaczył się, iż teścio- A 
„REPUBLIKE 


SR 
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Dziś i dni następnych! 


À Naiwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
M śpiewne, którem się zachwyca cały 


świat 
ia p T l all 7 


W roli głównej Ramon  Novarro, 
JH Renee Adoree. 
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M Nadprogram słynny skrzypek Duci 
$ de Keriekarto wykona I „Taniec Hisz- KJ 
| pański*, H „Romans Andaluzyjski . RO 


>, Początek w dni powszednie o godz. Hg 
g 4-ej, w soboty i niedziele o g. 12-el. 


wa i żona chciały go zabić, więc działał 
w obronie własnej. 
Sąd skazał śo na 3 miesiące aresztu. 


aN 
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Pośrednik mieszkaniowy 


Mieszkam w umeblowanym pokoju, Na Sto- 
mianej 5. U pani Antałkiewiczowej. Wdowa. 
Pochowała trzech mężów, którzy popełnili sa- 
mobójswo, przekładając najokropniejszą śmierć 
ponad życie pod jednym dachem z tą heterą. 

Gdy siłę patrzy na tę kobietę, ogarnia czło- 
wieka taki strach, jakgdyby znalazł się nagle 
sam w odludnem zamczysku, pełnym zjaw I du- 
chów. Jest to baba dwuch metrów wysokości i 
półtora metra szerokości, Każde jej słowo to 
grom. Jej uśmiech to potworny grymas, od któ- 
rego włosy jeżą się na głowie. 

W jaki sposób wytrzymałem w tym pokoju 
dwa miesiące — nie wiem. Lekarz oznajmił mi 


| 


w każdym razie poufnie, że jeśli dalej tak będę ' 


thudł, to nie doczekam się wyborów do sejmu. 

A ponieważ polityka bardzo mnie zaciekawia 
więc postanowiłem zmienić pokój. 

Zaprosiłem do biura pewnego pośrednika. 
Przyrzekł, że postara się dla mnie o ładny po- 
kój, niedrogi i u dobrej gospodyni. 

Minął tydzień. Mój paśrednik nie zjawiał się. 
Wreszcie po tygodniu przyszedł. 

— Mam dla pana cacko, a nie pokój. 

— Gdzi2?... - 

— Musi pan najpierw zobaczyć... 

— Gospódyni?... 


1930 ERSIRESS 


Dźwiekowy Teatr 
świetlny 


CASINO 


T Dziś i dni następnych 
O IĘ 


Kto pragnie podziwiać daleki. nawpół 
dziki, a jednak tak piękny kraj, ten 
musi obejrzeć film Fox'a, 


„Romans 
nad Rio Grande” 


w którym Mary Duncan, Mona Mor- 
ris, Warner Baxter oraz Antonio Mo- 
reno olśniewają grą i śpiewem. Orygi- 


29.X 


Ostatnie dni! 
MAURICE CHEVALIFR w 


„Paradzie milości“ 


Reżyseria Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanym źródle emo 
cji darzący miliony widzów wę wszy- 
stkich większych stolicach niewymo- 
wną rozkoszą, 


Bekara SER wie AAAA ZZ ZZ 

Początek seansów o godz. 4 po poł. 
ost o godz. 10.15, w sob., niedz. i świę 
ta o godz, 12'w poł., ost o g. 10.15. — 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
, partout na przeciąg całego wyświetla- 


nalne meksykańskie melodie, wspa- 'nia tego obrazu nieważne za wyiąt- 
niałe sceny zwyczajowe, żywiołowe kiem biletów urzędowych, wydanych 
tempo akcji. — Początek seansów o przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych. — 


ve 


Ceny miejsc normalne 
Na porankach ceny zniżone 


g. 4.30, 6. 8 i 10 w. w sobotę i nie-- 
dzielę poranki od z. 12 i 3 po cenach Y 
majniższych. ł 


Zanim dzwonicie po pogotowie 


zastanówcie się, czy nagła pomoc jest ko- 


nieczna 


Łódź, 29 października |kiej rzeczywiście poważny wypadek. 
Dyżurny lekarz pogotowia siedzi w|Jakiś mężczyzna spadł z trzeciego pię- 


— Anioł, a nie człowiek. Inteligentna, mija, SWYM gabinecie. Rozlega się dzwonek |tra. Trup. 


ładna, przystojna, sympatyczna. 

— To grunt. Natychmiast przeniósłbym tam 
swe manatki. 

— Może pan. Tam mieszka narazie jakiś 
pan, który lada dzień się wyprowadza. 

— Doskonale. Chodźmy. 

Zostawiłem pracę w biurze i idziemy. Po dro 
dze pośrednik wychwalał ciągle nową gospody- 
mię. Właśnie przed godziną inny pośrednik dał 
mu ten adres, Bo oni tak razem pracują. Jeden 
ma lokatora, drugi mieszkanie. Zyskiem dzielą, 
się na połowę. Tamten miał właśnie pokój, a 
on lokatora. 

Tak gwarząc, zatrzymali się przed bramą. 

— To tutaj — rzekł pośrednik. 

Osłupiałem. Staliśmy przed bramą dòmi 
przy ul. Słomianej 5. 

— Tutaj?! Gdzie?! 

— Chodź pan na górę.. Nie pytaj pan o nic... 
U pani Antałkiewiczowej... Anioł, a nie kobieta, 

Stop. 


Karne. 


TEATR MIEJSKI. 
„ Dziś, w środę po cenach najniższych od 50 
groszy dó zł 350 cieszący się rekordowem po- 
wodzeniem | Święty płomień“ Mangham!'a: 
Jutro, w czwartek „Kawaler Papa“ z J, Wi- 
nawerem, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w środę „Święty płomień“ w Teatrze 
Miejskim. 

Jutro, w czwartek Święty płomień* po ce- 
nach od 1 zł. do 4 zł. 

i W sobotę premjera komedji Verneul'a Fo- 

tel 47“. 
WYSTEPY REDUTY w Teatrze Kameralnym. 

Głośny zespół Reduta, pozostający pod kie- 
rownictwem Jul 
sobotę i niedzie 
za kominem“, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę po 

ka Audran'a „Lalka“ 

Jutro, w czwartek 
medji ) 


ze sztuką: 


w -eżyserji J, Woskdwskiego, który też odtwo- į 


czy rolę tytułową. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, 
ul. Piotrkowska 295. 

W nadchodzące święta Teatr Popularny w 
sali Geyera wystawia arcywesoły wodewil w 
3ch aktach ze śpiewami i tańcami p. t. „Roz- 
kosze Wojskowe". Reżyseruje R U:bański. 

Przedstawienie dla dzieci 

W sobotę i w niedziele 2 msiopada o godzi- 
mie 12-ej w południe odbędą się w Teatrze Po- 
pularnym w sali Geyera dwa przedstawienia 
prześlicznej bajeczki p, t, „Czerwony kapturek", 


DZISIEJSZY KONCERT ROBERTA 
CASADESUSA, 
Dziś, w środę ódbędzie się w sali Filhar- 
monji zapowiedziany koncert mistrzowski z u- 


działem genjalnego pianisty Roberta Casadesusa, | 


Znakomity artysta przybył już do naszego mia- 


eta, Początek koncertu o godzinie 8,30 wiecz. | 


KBapŻuncup apíek. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Suke. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). W. 
Danielecki (Piotrkowska 127), llnicki i Cymer 
(Wólczańska 37), Sukc. Leinwebra (Plac Wol- 
ności 2), Sukc. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka- 
hana (Limanowskiego 
54. (si 


(chało jakąś kobietę... Niewiadomo — 


byciu na stację lekarz dowiaduje się, że 


— A jeszcze żył przed dziesięciu 
minutami... — wyjaśniają sąsiedzi. 

A więc 

karetka przybyła za późno. 
Te kilka minut spóźnienia kosztowały 
| iedno życie ludzkie. 

Czy to jednak wina karetki pogoto- 
wia?.. Wypadki takie zdarzają się nie- 
mal codziennie. Często wzywa się po- 
gotowie do błahych wypadków świado 
mie. Ot, dla kawału!... Ładny kawał, 
który staje się powodem śmierci!... 

I-na to niema rady. Lekarz pogoto- 
własnie może wiedzieć w'swem gabine- 


telefonu. Woźny przyjmuje wypadek. 
— „Ulica Stodolniana... Auto przeje- 


może trup... Zupełnie nie oddycha...“ 
Wszystko już jest przygotowane. Ka 
retka czeka. Lekarz szybko. się ubiera i 
wsiada do karetki. Auto pędzi z zawrot 
rą szybkością. Po kilku minutach le- 
karz jest już na miejscu wypadku. 
Gdzie tłum ludzi?... Gdzie wypadek? 
Gdzie ówa nawpół nieżywa niewiasta?.. 
Dopiero na widok karetki pogotowia 
zatrzymuje się kilku przechodniów. 
z Czy tu przejechano jakąś kobie- 


z 


Nikt nic nie wie..." Dopiero dozorca 
wyjaśnia: HRA OAND | pfzejechano kobietę i czy wypadek.wy: 
„— A jechało tu jakieś auto, no, i. ja ,maga interwencji pogotowia. Wyjście z 
kaś kobieta zdaje się upadła... Ale prze-, tej sytuacji jest tylko jedno: odwołanie 
jechania nie było, tylko tak... Przewró- się do sumienia wszystkich bez wyjątku 
ciła się i upadła... '| obywateli. 
— A gdzie ona jest?... Pamiętajcie, że wzywanie pogotowia 
— Już dawno pewnie w domu... do błahego wypadku może się stać przy 
— A kto dzwonił po pogotowie?... -|czyną śmierci człowieka w innym, po- 
— Nie wiem... Ktoś pewnie dzwonił... ważnym wypadku! Pamiętacie, że 
Niema rady. Karetka wraca. Po przy: wówczas Śmierć tego człowieka obcią- 
ża wasze sumienie! Dla dobra bliźnich 
pogotowie ratunkowe należy wzywać 
tylko wówczas, gdy naprawdę zagrożo- 
ne jest życie ludzkie. ale 


w międzyczasie wzywano pomocy do 

innego wypadku na Łagiewniekiej. Ktoś 

spadł z okna. i | 
Karetka rusza w drogę. Na Łagiewnic 


Hallo ? Tu radjo!.. 


Koncert szkolny. z Filharmonji warszawskiej, 


cie, J czy: na Stodolnianej. rzeczywiście 


Przygoda „Reduty” 
w Rydze ` 


W piątek przybywa do Łodzi znany 
zespół teatralny „Reduta“, pozostający 
pod kierownictwem Tadeusza Osterwy. 

Trupa ta, krzewiąc sztukę polską na 
| Kresach, w wędrówkach swych po zapa 
dłych dziurach i miastach. przeżywała 
najrozmaitsze chwile „górne i chmurne**, 
'niepozbawione nieraz komizmu i weso- 
tości. 
| I tak kiedy w swoim czasie gościła 

„Reduta“ w stolicy Łotwy — Rydze, 
dokonując tam z olbrzymiem powodze- 
niem doniosłego dzieła propagandy na 
| rzecz polskości przez wystawienie „We 
sela* Wyspiańskiego, zdarzyło się tam 
zabawne „qui pro quo“. 

Oto publiczność, która z pełnym en: 
tuzjazmem przyjęła występy redutow- 
ców, pragnęła naszych artvstów poże- 
gnać przy wyjeździe dźwiekami pol- 

skich melodji, a nierozumiejac sensu 
słów tragicznej piosenki chochoła, za- 
śpiewała wsiadającym do wagonu akto- 

rom „Miałeś chamie złoty róg“. 

Zdarzenie to jest nader komiczne, 
lecz bynajmniej nie kryje sie w nim sym 

bol. Złoty róg sztuki polskiei ogólnie 
dzierży nadal dzielny zespół „Reduta“ 
wraz ze swym chorążym Juljuszem 
Osterwą na czele. 

Zapowiedź występów popularnej tej 
trupy w Teatrze Kameralnvm. wywoła- 
ła wśród melomanów łódzkich zrozu- 
| miałe zainteresowanie. 


»y 
„Niewidzialna szata 
Ostatni utwór 
8. p. Perzyńskiego 
Zmarły przed kilku dniami znakomi- 
ty, autor dramatyczny i powieściopisarz 
ś. p. Włodzimierz Perzyński na kilka dni 
przed śmiercią ukończył swa komedię 
pod tytułem: „Niewidzialna szata“. Jest 
to komedja-bajka, osnuta na tle opowia- 
dania Andersena. Perzyński napisał tę 
sztukę jeszcze wiosną bieżącego roku 
‚brak mu było tylko ostatniej odsłony, któ 
Tą autor: „Lekomyślnej siostry“ napisał 
(przed kilku dniami. 
| Ostatnia komedja Perzyńskiego uka- 
że się w początkach grudnia na scenie 
teatru Polskiego w Warszawie. 
Perzyński od wielu lat zasilał swoje- 
mi pracami teatry polskie. Z pośród je- 
go utworów scenicznych naiwiększem 
powodzeniem cieszą się następujące 
sztuki: „Szczęście Frania“, „Uśmiech 
losu“, „Lekkomyślna siostra“, ..Aszant- 


) 
| 
l 


80). J. Kfupt (Kana i 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA“. i 
ŚRODA, dnia 29 października 1930 r. 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- 


karę Osterwy, wystąpi w piątek. nal z Wieży Marjackiei w Krakowie. 12.05-13.15 
ę iokens'a „Świerszcz | Mużyka z płyt gramof Gramofon i płyty z f. A. 


Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dziennego i komunikat 
teatralny, 13.20—14.30 Przerwa, 14.80—-4.55 Ra 


raz ostatni wesoła operet- | diokronika — wygł. dr, Marian Stonava (tr. 
z 


-wy), 14.55—15.35 Przerwa, 15.35—15.50 


remjera ularnej ko- | Komunikat harcerski (tr. z W-wy), 15.50—16.10 ne í x 2 
Kl. Vautel'a „Proboszcz wśród bogaczy”, Odczyt rządawy (tr. z W-wy), 16.15—16.45 Pro Pret. Jerzy Leld (fort.) i prof. Ludwik Urstein 
"gram dla dzieci (tr. z W-wy), 16.45—17.45 Mu- f 


zyka z płyt gramof. z Warszawy, 17.15—17.48 
„O sztuce ludowej w Polsce" — odczyt (tr. z 
W-wy), 17.45—18.45 Popularny koncert popo- 
łudniowy. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego (tr. z W-wy). 18.45—19.10 Rozmaitości, 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi i odczytanie programu na dzień nast. 
19.25—19.35 Muzyka z płyt gramof. z W-wy: 
19.35—19.55 Prasowy Dziennik Radjowy (tr.. 3 
W-wy), 20.00—20.15 „Ucieszne hisorie o pedago 
gice w danej szkole rosyjskiej" opowie dyr. A. 
Ludwikiewicz (tr. z W-wy), 20.15—20.30 Felie- 
tn p. t. „Ludowi artyści na świecie i u nas% — 
wygł. p. Janina Orynżyna (tr. z W-wy), 20.30— 
21.10 Transmisja kocertu z Krakowa, 21.30— 
21.25 Kwadrans literacki. Zygmunt Bortkiewicz 
„Matczyna dola" (tr. z W-wy), 21.25—22.00 Dai 
szy ciąg koncertu z Krakowa, 22.00—22,15 Fel- 
ieton p. t „Murowany jocker w- partii* wyzł. 
p. Nadkomisarz Jan Misiewicz (tr. z W-wy), 
22.15—22.35 Płyty gramof. z W-wy), 22.35— 
24.00 Komunikaty: meteor., polic., sport, oraz 
muzyka taneczna z Warszawy. 


CZWARTEK, dnia 30-go października, 


Godz 11.58—12 10: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,1 
ny dzień pracy pani domu“, łosi p. Marja 
Ankiewiczowa (tr. z Warszawy). 12.35—1400: 


0—12.35: Kącik dla kobiet — „Ośmiogodzin- 


|v rogramie utwory Chopina i Moniuszki (trans, ka“, „Rozum i głupstwo“. : _ 
z Warszawy). 14.00—15.35: Przerwa. 15,35—16,50 , Perzyński interesował sie również 
RE ; OPE, (tr, A nawy i į bardzo żywo losami filmu polskiego. W 
16.10: „Udział szkoły w o zie rocznicy - R ; 
żyskania niepodległości" — wygłosi dyr Michał i roku 1911-ym zrealizowano pierwszy 
iSzyszko (tr. z Krakowa). 1615—17 15: Muzyka film, według scenariusza Perzyńskiego 
iz Pyt gremofoaowych z EZ kai „pod tytułem: „Aszantka”. Przed trzema 
„Kulturalne ilnọ w roku ubiegłym“, wygłosi ` i P i Trt 
(a Tademą Łopslęwski (E2 Warsz) A15 LER i jego komedie „Uśmiech 
18.45: Koncert solistów, Wykonawcv: Gabriela 10SU . R DAA z 
! Gawrońska (skrz.), Janina Niekraszowa (alt), Ostatnią pracą Perzyńskiego dla fil- 
imu było opracowanie polskich dialogów 
do dźwiękowego obrazu „Paramountu“ 
!— „Tajemnica lekarza“. 


Rabindranath Tagore 


navisał dramat o maszynie 


Jak doniosły depesze, naiwybitniej- 
szy współczesny poeta i pisarz hinduski 
Rabindranath Tagore, który odbywał 0- 
statnio podróże po Stanach Ziednoczo- 
,ńych i Europie uległ atakowi serca i le- 
karze są mocno zaniepokojeni jego cho- 


j (ak | (tn z. Warszawy). 18,45—19,10: Roz- 
mastości 19,10—1925: Komunikat Izby Przem.- 
Handłowej w Łodzi i odczytanie programu na 
dzień mastępny. 19.25—19.35: Płyty gramofono- 
we.z Warszawy 19.35—19.55: Prasowy Dzienn'k 
Radjowy (tr. z Warszawy). 20 00—20.15: Felie- 

p. t. „Polityka a pieniadze”, wygł, red S, 
Dzikówski (tr. z Warszawy). 20.15—20 30: Odczyt 
rządowy (tr z Warszawy). 20 30—21%) Muzy- 
ka lelska (tr. z Warszawy) 21.30—2215:; Słu- 
chowisko p..t. „Syśnał z Marsa“ — P, Jerzego 
tams. 22.15—22 35: Recital skrzypcowy Lil 
Hakowśkiej (tr z Warszawy) 22 35—24,00: Ko- 
miunikaty: meteorologiczny. policyjny, sportowy 
oraz muzyka faneczna z Warszawy, 


bą. 
WRO Tagore Pa. nowy dra- 
> : ; ; mat symboliczny p. t.: „Maszvna*. Jest 
zwiątku młodzieży Sortuictyc zee to zagadnienie obchodzace zarówno 
Moswka, 2% października.  |wschód, jak i zachód: czy maszyna w 
Centralny komitet zwiazku młodzieży | produkcji nie doprowadzi do uiarzmienia 
komunistycznej ZSRR uchwalił nrzepro- mas pracujących i wreszcie do katakliz- 
wadzenie militaryzacji zwiazku. W dniu mu, w którym zginie cywilizacia Euro- 
1 listopoda ukaże się pierwszy numer spe py, a za nią cywilizacja Azii. 5 
cjalnego pisma ,„Woorużonnyj Komso-| Bohaterem dramatu jest wspaniało- 


Militaryzacia 


mol“, które omawiać będzie zazadnienie myślny książę, który ginie, abv wyzwo- 
ilić ludzkość od maszyny. 


tei militaryzacji 
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EXIRESS 
Śmierć na boisku sportowem| Mój mąż jest mężczyzną i kobielą! 


Czy przypadkowe zabójstwo podczas za- Sensacyjny proces rozwodowy wiedeń- 


wodów jest karalne? skiego przemysłowca 


Francuski świat sportowy z wielkiem go odpowiedzialności przed sądem zupeł Wiedeń od kilku dni żyje pod wraże  — Dowiedziałam się o tem w noc po 
zainteresowaniem oczekuje wyroku Są-,nie upada. niem sensacyjnego procesu jednego zļślubną — zeznawała na sprawie młoda 
du okręgowego w Bordeaux w sprawie Francuscy sportowcy zamierzają |bardzo poplarnych miejscowych prze-|niewiasta. — Mój mąż powiedział mi 
sensacyjnego zabójstwa, które dokona- | zwrócić się do ministerstwa sprawiedli- | mysłowców, wówczas, że do szesnastu lat nosił su- 


ne zostało zupełnie przypadkowo pod- 
czas meczu rugby. Mianowicie, w czasie 
gry, znakomity sportowiec Telenta tak 
silnie pchnął swego przeciwnika Miche- 
la Pradiera, że ten upadł i nadwyrężył 
sobie kręgosłup. co pociągnęło Śmierć 
po kilku dniach cierpień. 

Mimo. że wszyscy. bez wyjatku, znaj- 
dujący się na placu gracze stwierdzili. 
że Telanta nie dopuścił się żadnego nie- 
dozwolonego chwytu. czy pchnięcia, 
lecz ruch jego był zupełnie prawidłowy 
w myśl zasąd gry, rodzina zmarłego wy 
stąpiła przeciwko niemu do sądu. 


Francuscy sportowcy w związku z 
tym niezwykle ciekawym procesem wy 
powiadają się na temat, czy zabójstwo 
dokonane podczas zawodów  sporto- 
wych powinno być karane, czy nie. 


Znany szermierz Lusien Godin, mistrz 
szermierczy Francji w roku ubiegłym, 
twierdzi, że wyrok sądu w Bordeaux 
będzie miał precedentalne znaczenie na 
przyszłość i dlatego powinien być jak- 
najbardzej umotywowany. 

Bardzo możliwe są bowiem wypadki 
gdy podczas gier sportowych ktoś spo- 
woduie śmierć swego kolegi, czy przeci- 
wnika. Kwestia odpowiedzialności za ta 
ką Śmierć jest sprawą żywo interesują- 
cą wszystkich sportowców. Lucien Go- 
din uważa. że jeśli zawody sportowe 
były prowadzone na wysokim poziomie 
sportowym i Ściśle według - przepisów 
sportowych, sąd nie powinien w ża- 
dnym wypadku rozstrzygać tej sprawy. 


Podobną opinję wygłasza również 
znakomity bokser francuski  Plande. 
Twierdzi on mianowicie. że wszelkie 
wypadki, jakie mają miejsce na boisku 
nie mogą być przez nikogo innego 'Ssą- 
dzone, jak tylko przez najwyższe wła- 
dze sportowe, O iłe gracz'w. zupeflności 
dostosował się do przepisów, kwestia je 


"POWIEŚĆ 


SENSACYJNO-EROTYCZNA. : 


K ajdany 


fuż dwie godziny. Z bramv nikt nie wy- 
chodził. 

— Czy oni już stamtąd nie wvidą?— 
myślał, pocierając zmarznięte rece. 

Szofer widać się również niecierpli- 
wil, gdyż co chwilę wychodził z anta i 
dla rozgrzewki przechadzał sie po cho- 
dniku. - i i 

— Skoro jednak szofer czeka. więc i 
mnie nic się nie stanie... — roztrząsał 
Grzeęczkowski. i 

Wreszcie w bramie ukazały się zna- 
jome postacie. ) 

Urzeczkowski obserwował ich uwa- 
żnie. Kraczkowski i Harcz wsiedli do au- 
tą, Tadeusz zaś z Proczyńskim udali Się 
pieszo. 

Dziennikarz musiał się szvbko zde- 
cydować. Za kim pójść?... 

Ponieważ w pobliżu nie bvło żadne- 
go pojazu, musiał więc pójść za tymi, 
którzy udali się pieszo. 

*Proczyński tłomaczył coś Tadetiszo- 
wi, który wcale zda się go nie słuchał. 
Szli prawdopodobnie do jakiegoś z góry 
obmyślonego celu, gdyż ani razu nie za- 
trzymali się w niepewności na skrzyżo- 
waniu ulic, l 

W odległości mniej więcei stu kro- 
ków za nimi szedł Grzeczkowski. 

Ulice były prawie puste o tei porze, 
nie obawiał się więc, że straci ich z oczu. 

_ Gdy znaleźli się już za miastem, cie- 
mnyość wydała się bardziej nieprzenikinio 
na. Dziennikarz przyśpieszył kroku ła- 
two bowiem mogli zniknać w bezdenńnym 


porę mis cji 
RES 4 


| wości z żądaniem, aby nigdy na przy- 
szłość sprawy dotyczące nieszczęśli- 
wych wypadków na boiskach nie pod- 
legały kompetencjom sądów karnych. 
GIERKA NEA PARE i 


Małżonka jego, która wniosła do są-|kienkę i nazywał się Emilja. Później ro 
du skargę rozwodową, oświadczyła, iż. dzice jego doszli do wniosku, 
znany fabrykant nie jest normalnym ichłopcem. W 
mężczyzną. 


Nadchodzący sezon zimowy przynosi NYM kroju. Przeważnie uszyte z wełny 
gładkiej lub deseniowei. Rekawy mają 


wielkie urozmaicenie w modzie. Szcze- 
' gólnie baczną uwagę zwrócono 1a Su- 


+ 
? 


krojem reglanowym lub nawet kimono- 


"kienki przed i popołudniowe. Dawniej tej wym. „Plisowanie wróciło do mody, 
go rodzaju suknie były bardzo skr.) WIE. szczególnie w jedwabiach i wełnach twe jące jego dwupłciowość. 
Przeważnie gładkie i w spokojny: «o-, edowych. Najbardziej modne są fałdy 


lorach, w zupełnem przeciw 
sukien kolorowych. 


+ Wzbieżącym sezonie uległo to zasar. > i 
zmianie. Suknie przed i wopulu-. z.erepe romain-i suknię przedpołudniową deczne. przyjaciółki, 
Są bardzo ozdobne i o fantazyj-; z zielonego krepellu. l 


dniczejy 
dniowe 


x 


ZmySstów 


F/PISFŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. ` 


: 71) 
Grzeczkowski czekał przed bramą! mroku. Starał się jaknajciszei stawiać. 


kroki, by nie zwracać na siebie uwagi. ` 

Tamci nie przypuszczali iednak wca- 
le, że ktoś za nimi chodzi i nadal nie obej- 
rzeli się ani razu. 

Szli teraz jakiemiś pustemi. beziudne- 
mi uliczkami. doi! 

 Grzeczkowski stąpał niemal na pal- 
cach. z Oś: 
Dwaj jego przewodnicy. znałazłszy 
| się na końcu uliczki, skręcili nagle w.le- 


wo, gdzie rozciągał się wielki. tonący | 
ciemnościach 


w  _ nieprzeniknionych 


szmat pustego pola. Tu ginęły już ostą-. 


tnie Ślady miasta i rozpoczynały się ol- 
brzymie trzęsawiska, zawalone gruza- 
mi i stęrtami Śmieci, szczodrze rozsypa- 
nemi po całej okolicy przez mieszkań- 
ców przedmieścia, 

Proczyński znał widać te drogę do- 
skonale, gdyż prowadził swego towa- 
rzysza Śmiałym krokiem. 
mając go za rękę. , p 

Grzeczkowski był tu poraz pierw- 
szy wpadał więc po kostki w zdradziec- 
kie bagniska, a podeszwy lego ślizgały 
się po lepkim błocie iak po lodzie. Cie- 
mna, bezgwiezdna noc uniemożliwiała 
mu orjentację. Szedł naoślep, potykając 
się o jakieś kamienie i wytężając wzrok, 
by nie stracić z oczu Tadeusza i Pro- 
'czyńskiego. 

Po blisko. godzinnem człapaniu do- 
,brnęli wreszcie do celu. Proczvński za- 
palił elektryczną latarkę i oświetlił nę- 
dzną chałupę, w którei uwieziony był 
Andrzej. i i 


mocno trzy-|, 


Ea 


ieństwie do. płaskie. Na rycinie naszej mamy trzy 


modele sukienek: Sukienkę do n'acy Z 


że jest 


rzeczywistości jednak 


|mój małżonek nie był ani mężczyzną, 


ani kobietą, lecz hermafrodytą. 

Sam mi się przyznał do tego, 

W dalszych swych zeznaniach mło- 
da niewiasta opowiadała, iż nigdy nie 
utrzymywała ze swym mężem żadnych 
bliższych stosunków.  Kochała go iak 
przyjaciółkę, lecz nie jak mężczyzrię. 

Mąż jej nie wykazywał zresztą wzęlę 
dem niej żadnych agresywnych zamia- 
rów, Gdy po pewnym czasie powie- 
działa mu, że ma kochanka, przemy- 
słowiec nie miał do niej z tego powodu 
żadnego żalu. Nie chciał jednak widzieć 
swego rywala i prosił żonę, by przed 
nim zataiła jego nazwisko. i 

Mtoda niewiasta w ciągu sześciu. lat 
utrzymywała stosunki ze swym kochan 
kiem i miała z nim troje dzieci. 

Przyprowadzała je często do miesz= 
kania męża, a to na skutek jego prośby. 
Przemysłowiec przywiązał się „bardzo 
do tych dzieci. 

Przed paru miesiącami młoda niewia 
sta postanowiła się z nim rowieść. 
dał bowiem tego jej kochanek. 

— Z mojej strony nie będziesz mia- 
ła żadnych przeszkód — oświadczył jej 
małżonek. — Po rozwodzie będziemy 
przecież nadal przyjaciółmi, prawda? 

— Ależ oczywiście — odparła. 

Na sprawie rozwodowej przemysło- 
wiec potwierdził zeznania żony i sam 
okazał świadectwo lekarskie, stwierdza- 


4 Sąd udzielił niezwykłej parze rozwo 
ut. 


| Młodzi ludzie, opuszczając gmach są 


jasnego jersey, sukienkę popołudniową dowy,, zachowywaii się, jak dwie ser- 


=v- To tutaj... — szepnał lekarz. — 
Ale musimy być ostrożni, gdyż Turczyń 
ki pewnie czyha już na nas za drzwia- 
mi. Pozwól pan, że pójdę pierwszy i po- 
dam hasło, ' 
= W- chałupie panowała zupełna ci- 
sza. Zdawało się, że tam nikozo niema. 


Poprzez deskami zabite okna nie prze- 


dostawał się najmniejszy nawet pro- 
mień światła. = =o > - 

Proczyński zapukał do drzwi i rzekł: 
— Otworzyć... „Człowiek bez nazwi 
Ska. 


a "Na dane hasło drzwi sie momental- 
nie otwarły. —/. i 


__ 'Turczyński słyszał już zbliżaijące się 
kroki i czekał z bronią w reku przy 
drzwiach.. sę" 

Dwai przybysze weszli do wnętrza 
chaty i zatrzasnęli za sobą drzwi. 

Blady promyk Światła przedarł się 
poprzęz szczelinę w oknie. 

— No, cóż tu słychać? — zapytał 
Proczyński, trzymając zapaloną latarkę 
w tęku. ) 

, — Wszystko w porządku, panie do- 
ktorze — odparł Turczyński. 

**:— Jak się miewa nasz pacjent? 

— Przypuszczam, że dobrze. W każ- 
dym razien ie narzeka. 

— Czy nosi jeszcze kajdanki? 

— A jakże... 

— No, to proszę go wyprowadzić. — 

Musimy ' odbyć z nim maleńka poga- 
wędkę. 
Turczyński wyciągnął z konta dra- 
binkę i przystąpił do odsuwania ciężkie- 
go kamienia. Tadeusz przechadzał się 
nerwowym krokiem po izbie. 

Gdy Turczyński otworzył przykry= 
wę, na dnie lochu coś się poruszyło. Do- 
zorca zlazł po drabinie i po chwili roz- 
legł się jego głos: - 

— Wychodź pan... Jazda!... 

— Obchodzicie się z nim niezbyt po 
dżentelmeńsku — zauważył cicho Ta- 
deusz. 

Skrzypnęły szczeble drabinki. Z pod 
ziem wychyla się głowa Andrzeia. 

Blada twarz wydłużyła sie i wychu- 
dła pod zestvm zarostem. Złaczone. 


dankami ręce zesztywniały, sprawiając 
mu dotkliwy ból. 

— Dobry wieczór... — rzekł Tade- 
usz, zbliżając się do brata. — Siadaj tu 
na łóżku, chcę z tobą pomówić... 

Andrzej, nie mówiac ani słowa, 
usiadł na krawędzi żelaznego łóżka o- 
bokbrata. i 

Światło elektrycznej lampki oświe* 
tlało jego tułów i ręce, pogrążając całą 
twarz w cieniu. Proczyfński i dozorca 
stanęl ina uboczu. 

Andrzej nie spojrzał nawet na brata, 
który tak samo unikał jego wzroku. 

— Przyszedłem, aby ci pomóc — 
rozpoczął Tadeusz. — Nie zapominam 
mimo wszystko, że jesteś moim hratem. 
Sam widzisz — wczoraj przyjechałem 
i już dzisiaj jestem u ciebie... 

— Nigdy ci tego nie zapomne — od- 
parł Andrzej z ironia. 

— Nie utrudniaj mi tego i tak aż na- 
zbyt trudnego zadania. Chcę. cie wypu- 
Ścić na wolność. i 

— Nie mam nic przeciwko temu. 

> Ale przedtem musisz mi powie- 
dzieć, gdzie jest Wanda. 

Andrzej drgnął i spojrzał poraz .pier- 
wszy z uśmiechem na brata. 

— Ach, o to ci chodzi — mruknął, ki- 
wając głową. — Nie, mój drogi tego ode 
mnie się nie dowiesz, choćbyś mnie ka- 
zał krajać na kawałki. Dosyć już cier- 
pię i za nią. Jej tak łatwo nie dostaniesz 
w swe ręce. 

— Więc stawiasz sprawe na ostrzu 
noża? 

— Adresu Wandy nie zdradze. 

— Nie doprowadzai mnie do wście- 
kłości. Zapominasz, że los twói jest w 
moich rękach. Mam zaufanych ludzi, któ 
rzy ślepo wykonają każdy mói rozkaz. 
Radzę ci zastanowić się nad tem. 

— Już się zastanowiłem. Zdania swe 
go nie zmienię. i 

— Nie” zrobie Wandzie nic złego. — 
Sam się zresztą przekonasz. Podaj jef 
adres, a natychmiast każę ci zdiąć kai- 


dany. 
: (D. « m) 


i gow ` 
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Towarzystwo Łódzkich Waskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdowych. NIECH WRACA ŻYWA ZDROW A 


Zimowy rozkład jazdy. | 6 s ws.osyić na 
+ DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NA- 
Boone RACJA RYNEK BAŁUCKI, ar A) Lot SZEJ EMIGRACJI! 
y ociągi z Łodzi: ociągi odchodzą do Łodzi: 

do Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut.|ze Zgierza (Nowy Rynek) co 20 minut. Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 
norm. o godz. 6.00, 6,20, 6.40, 7.00, 7.20, |norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30,| nictwa zagranicą , na konto P. K. O. 
i t. d. do 21.40. it. d. do 22.10. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 

extra: 22.40 i 24.00: extra 23.25, ki o Szkołę Polska, 
| od Zgierza (Magistrat) co 40 minut. | ze Zgierza (Magistrat) co 40 minut. 

norm. o godz 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8,30, | gór, o godz. 7.15, 7.55, 8.35, 9.15, 9.55, | BODOOODOOOCOOOOOOCOOOCOOOOOCOCOĆ 
it. d. do 20.30; d. do 21.55; 


ES minun, 8.30 ph WERONY Łódź — pipa 
norm. o godz. 5.5 30, 7.10, 7.50, 8. Hirsz o godz zę 
ali t. d. do 20.30; t. d. do 21.30; Piotrków 
- do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). Autobusy na powyższej llnji odchodzą 
|| norm. o godz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, |norm. o godz. 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 8.30, do Piotrkowa o każdej pełnej godzinie 
i t. d. do 21.15 i t. d do 22.00. PAA E E A E orz © 
z" ia AD. r 
extra: 22.15 i 23,45: extra: 23.00 i 0.35. Wólczańskiej Nr. 232, dolazd tramwa: 
STACJA S REYMONTA. jem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 
Pociągi z Łodzi: Lorian odchodzą do Łodzi: 
do Kantine (woren KO Eo Ey miar |, Pabianice orare: Der rri ERC Dr. med. 
"norm. o godz ; norm. 0 godz | PO R A4 
WALES 24.20. Ostat WOM a LCNONM 15 minut = L 
2 extra 30 i statni dochodz z Rudy Pabianickiej co minu 
GRETA GARBO tylko do Magistratu. extra: 23.30; Choroby Gewzętczne! Rilariczna: 


'do Rudy Pabianickiej co 15 minut. |norm. o godz. 6.45, 7.10, 7.30, 7.45, 8.00, (astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 


norm. o godz. 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45,ļi t. d. do 22.20 ul. 6- "30 Si grpnia 7 front 


5 najsilniejsza dziś indywidualność ko-M|; + d. 22.15. extra w niedziele 1 święta: 23,10 i z A 


j bieca w świecie filmu roztacza fasty- | extra w niedziele 1 święta: 22.45 przesiadaniem w Marysinie o 23.55; Tel. 164-21.—Przyjmuie od godziny 5 do 7-ei. 
; nujący czar w obrazie i 23.35; 'z Tuszyna co 60 minut. W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł 
: 39 i do Tuszyna co 60 minut, |norm. o godz. 6.40, 7.50, 8.50, 9.50, 10.50 | qoGocoococ000000000000000600003 
ń Pr 0 La || ij INER A k pasi BAN La 8.45, 9.45, 10.45 ji t. d. do-21.50 SZ PIOTRKC 

o > nG ASSDBĄ 
Ie a n || STACJA ŁÓDŹ — ZDROWIE | 

| do Konstantynowa co 15 minut. odchodzą do Łodzi: 

| v” śwfetiany będzie w w kinie ??7? Pociągi z Łodzi; z Konstantynowa co 15 minut. 

do Konstantynowa co 15 minut. _ |nórm. o godz. 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05, 
RA ERZE EW norm, o godz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.00, 7.15, Ji t. d: do 21.35. 
i à t.d. do 22.00. - extra w niedziele i święta: 22.30 i 
p „sra w niedziele i święta: 22.40, | 23.00; Bt aoak A= A ein ; 
S Poj: j|23.20; z Lutomierska co 45 minut, iw dawnicze ` 'wykón Ą 

A 5 Oo CAGZ. WY W, do Lutomierska co 45 minut. =- |norm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15, CJA 
PCZK ZA Od a norm. o godz. 6:15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15, [1 t. d. do 20.30. 

» Ani k dyf 262 do 2993 ) 

ż ANI grosza RrERYlU $ , t a te! JAK CZESTO NALEŻY MYĆ NOGI? 
9 bez zasiagnięcia informacji w Biurze 2 Pociągi odchodzą do Łodzi: CODZIENNIE w gorącej wodzie, doda- 
a 44 $ do Radogoszcza, Żabieńca. Kolei Obw odoweji i Z powrotem kursują co 10 minut a 2 łyżki 

S MIWIAO KAEDNOWY £ KARE Soli $ J 

9 s» 3 Uwaga: Opłata aoa w A SRE IE "normalna, bilety miesięczne R ara 
8 Największe w Łodzi Biuro Informacji © ważne, b 4 Kąpiel taka usuwa zgrubienia skóry, 
e pay A: — 1500 własnych kores- 3 | 1, Dyrekcja powstrzymuje nadmierne wydzielanie 
Ś.CEÓIEINIANA is tet Laien davale. $ boo Łódzkich Waskotorowych się potu oraz usuwa 

Wólczańska 17, TEA ` piw W ektrycznyc ole 0- SE 

A zak: a Łódź, 1 października 1930 roku. cuei xi iae Y e PREE DOLEGLIWOŚCI NÓG. 

20090000000000035000050600300Q | pz : DDSŁEE dei EM ET 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


der a | r 
1 GABINET DENTYSTYCZNY ZAC Era” 3 Pp A N N A E L da A s F Doktór 
99 


W roli tytułowej: Niezapomniana odtwórczyni głównej roli w filmie 
PRZY GÓRNYM RYNKU , p. t- „Miłość, najgenialniejs za tragiczka, którą Świat przezwał „mistrzynią | 
tez i uśmiechów * Elžbieta tg Potężny dramat duszy ludzkiej, zmaga- 


Piotrkowska 294, tel, 122-89 
i Dziś í dni nastepnych — PORY EA nie się namiętności, radość, ból i żal — przedstawione jako samoistna akcja. 
(przy przystanku tremw. pabianiekich) Artura Schnitrleza p, t Zdjęć dokonano na tle gór- Brawurowe sceny z wyścigów w St. Moritz. Spec. chor. wenerycznych 


Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz. A 
w niedziele i Święta do 2-ej po pół pzm skórnych i włosów 
Dr mad: Andrzeja. z tel. 132-28 


Wszystkłe specjalności i dentystyka. 
<A —11 | od 6—8 w 
# y ERIL = Ód13 w Kenai (Potiki 521 
s "7 Nowootworzona : 


Kapiełe świetlne, lampa kwarcowa, 
Moniuszki i, | Wypożyczalnia Książek 


elektryzacja, Roentgen, szczepienia, <A 
Choroby skó ) > 
Saya: ib | „Renessance 


analizy (moczu. kału. krwi  plwocm. [EF 
wydzielin itd). Operacie, opatrunki. $ 
Wizyty na miasto, 
Porada 4 złote „jj 
Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
giczna dla chorób skórnych © wene KĘ 


O©ułoszenie. 


Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 


BA WADĘ nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli. nie pońyokmoje się | Materia Piotrkowska 60, tel. 119-14 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn | Erzyimuie od 3712 poleca ostatnie mowości w wielkim 
wałądzod:10-=4 UA uł PO szk Pingel 
X , r, Sinclair, assermarn etc 
Inż Juljusz Hameri$S ka ME 
Dr. med. Abonament zł, 2. 


Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 


CHOROBY oczu 


PIOTRKOWSKA Ne 17, | EA" 


TEL. Ne 132-90 


godziny przyjęć 10—2 i 5—8 i Naprawa 1 Dr. med, fi pnkiew. (A I) 


i. kalka 


rano od 8—10 po cenach EŃ , z 55 
a a hi NIEWĄGŹSKI |orzia w sio m i 
Dr. med. i eaaa bach * kórnych 
enerycznych iwenerycznych BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast 
i ERE h od, 4. i BAAA m8 317—8. jmię, rok, miesiąc urodzenia, otrzy- 
uskutecznia naiszybciej Fabryka Resorów S"mochadowych Rz ko gło ~ misz analize charakteru, zdolności, 
|. że Śr 5 “Dr med,  |prizeznączenia, określenie ważniejszych 
: "Te 
Smena ALFRED HERMANS oiis 
I wenerycznych, 4 od 5—9, w niedzie 


faktów ży cia — darmo. 75 gr. (znaczki 

Picztowe) ña przesyłkę załączyć. 

í skat rach lie4 świała od Fe „Warszawa, Psycho - Grafolog, SZW 
eczenie dia ermią, ekiro erapia. F. e wię ao ==» 

Południowa 28 — tel. 201-93 Łódź, Sienkiewicza 62, tel 139-13, II-gie podwórze. 'Galstkluś, soRóse JÓZEF | LL ACAR 

Od.ś=11 rano i od 59 wiecz Stale na składzie resory nowe oraz pojedyńcze biora (lagi) różnych marek, jak  kalnia dla pań wek uSzi, NOSA Jaya ul. Krzeszewskiej. zagubił. ksią- 


Szkolnik, Nowowiejska 32 Nowowiejska 32. 


W włódzeie bd Oiso Ford, Chevrolet, Tatra, Essex. Citroen. Vbippet, Morris i wielę innych MALA E EW U a, ardła i krfani. | 
O | t PP BDODOOOOODOOCODOOOOOCGOOCKXKKXXK JOOOODODOGODOCH KKAKKO Dr. med. Prźyimuie od £ AO, przez P. K 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 00. śle CL ZZ ZZA 
OO DPD EO 5-ej do godz. 7+ej 2 SALE po 450 kw. łokci, w czystym 


6-go Sirpa ia 30 omage piain gg aaa dy 
Tel. 153-935. UMEBLOWANIE z pokoju i kuchni do 
.$0+0*$0+ sprzedania za bezcen. Ul. Warszawska 


m Wiadomość u TC T 
Dr. med, 


Dr. med. AM EE DOKTÓR Łapunowsti 


H. Lubicz nur ummm | H WÓOŁKÓWIJN POD storsb Ta naa 
nych i f moczopicio 


specjalista chorób skórnych, we Și s) 
nerycznych i moczopłiciowych [MR PETEA JI. lt. Cegielniana 25, tel. 126-87 Piotrkowska70 Ford- 
Specjalista horik skórnych s Phry tda 


ga "Tenieli ianei Nr. q3 H- Zielona 10a, tel. ULU i. HALTRECNI 

ulicy Bl lef INIaNEJ r. 3; Reperacjeiładowanie i wenerycznych. Elektroterap]ja. i p 8.30 karetka, vior ragan " t l 2! 7 g p 

P.zvjmuje od g, 8— 10, 12—2 5—8, wE - akumulatorów Leczenie lampą kwarcową:. rayim eo od i łym stanie do hor. skórne i we- ui. Zielona No 6 

niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań Sde A H Przyjmuje od g, 8—2 przed poł. i od 6—9 do 2,30 PP od 6 sprzędania|. PY Telefon 185-49, 
dzielna poczekalnia DA] samochodowych i radjowych | w niedziele i święta od godz. 9—1 go 8,30 w. w nie” aiae = TS Piotrkowska 10| Chor, skórne 

UBIORY męskie, damskie obuwie, o: 24 PO NISKICH CENACH. — "zł dzielę . i święta od gutta 9 m, % Przyjm, 8—3 i 8—9 i weneryczne 

zwetry na wypłatę, Piotrkowska 37, [Ę k SKUCHARKA restauracyjna potrzebna 10— iei: Oddzielna wiecz, W niedziele ZE od 12—2 


a wejście, I piętro : Glówna 50, Restauracja [poczekalnia dla pań Reo aie * 4 j święta 9—1. i T8 W 


b. K. 8. faworytem 


w koszykówce żeńskiej 


Żeńska drużyna ŁKS-u spotka się w 
nadchodzącą niedzielę w Łodzi z Craco- 
vią w koszykówce w walce o tvtuł mi- 
strza Polski. Wobec doskonałei: formy 
mistrzyń Łodzi należy liczyć się z ich 
wygraną, tembardziej, że Cracovia do- 
znała wysokiej porażki od drużvny po- 
konanej już przez łodzianki t. i. AZS — 
"warsz. W razie ewentualnej wygranej 
ŁKS posiadłby najwięcej szans na zdoby 
cie mistrzowskiego tytułu 


| Podokręg pabianicki b. Z. 0.G.S. |Plłka nożna 


powołany do życia 


Na odbytem w ubiegłym tygodniu 
organizacyjnem posiedzeniu pabianick:e 
go podokręgu ŁZOGS przy udziale stv- 
warzyszeń: TS Kruschender, Gimna- 
zium Żeńskie, Gimnastyczne Stow., Se- 
minarjum Nauczycielskie, KS Burza, Pa 


bianickie Tow. Cyklistów, TG: Sokót, ! 


RKS TUR. ZSGS Makabi, przyjęta sta 

tut podokręgu ŁZOGS i wybrano tym- 

czasowe władze, które ukonstytuowały 

się następująco: Prezes Szynk (KE), 
Eye] 


Wice-prezes Szaja (PTC), sekretarz 
Kłys (KE). skarbnik Benke (PSG), refe- 
rat spraw sędziowskich Nowak (KE), re 
ferat Wydziału Gier i Oyscypliny prof. 
Kiełczewski Sem. Nauczycielskie), 
członkowie zarządu: Knop (Sokół) i Pra 
port (Makabi). Komisja rewizyjna: p. 
Trojnarska (Gim. Żeńskie) Liebsch (KS 
Burza), Feliksiński (TUR). Referat pra- 
sowy Liebsch (KS Burza). * 


Na froncie walk o wejście do Ligi 


Prawdopodobnie walka o pierwsze miejsce rozegra 
się między A.K.S-em a Legią 


"W ubiegłą niedzielę odbył się tylko je 
den mecz o wejście do Ligi pomiedzy 
Amatorskim klubem sportowvm a .kra- 
kowskim Wawelem. Spotkanie, fak w.a- 
domo, zakończyło się wvsokiem i zde 


| 
| 


dzy 82 pp. z Brześcia a 42 pp. z Białego- 
stoku. Chwilowo prowadzi 42 pp. przed 
82 pp i wileńskim Ogniskiem. 

W najbliźszym czasie rozpoczną się 
rozgrywki finałowe międzygrupowe o 


go miejsca i wejście do Ligi posada AKS. 
„Lwowska Lechia i mistrz grupy północ- 
|nej zajmą prawdopodobnie dalsze miej- 
sca. 
Pierwszego listopada- odbedzie się 


cydowanem zwycięstwem druźvny sią- wejście do Ligi. Prawdopodobnie wałka mecz grupy południowo-zachodniej War 


skiej 6:0. Wobec tego, że wszvstkie pra- 
wie najważniejsze spotkania zostały już 


rozegrane, można już obecnie przewi-/ 


dzieć kto ostatecznie zdobędzie mistrzo- 
stwo klasy A. » m . 
W grupie centralnej mistrzostwo. zdo 
była poznańska Legja przed WKS z Ło- 
dzi, toruńskim klubem sportowvm i war- 
szawską Skrą. W tej grupie wszysikie 
mecze zostały już rozegrane. «= - 
W grupie południowo-zachodniej po- 
zostały jeszcze do rozegrania niektóre 
mecze, ale nie ulega już watpliwości, że 
mistrzem tej grupy zostanie Amatorski 
klub sportowy ze Sląską. Drużvna ta na 
3 gry zdobyła 6 punktów i świetny stosu 
nek bramek 17:4. Wawel- pozostanie na 


| czór, albowiem 
6d 


o pierwsze miejsce toczyć się bedzie po+ 
między amatorskim klubem sportowym 


z Królewskiej Huty a poznańska Legią. 
Największe szanse na zdobycie pierwsze 


Argentaria 1 dowego Spora kob eeg w Poiste 


ta — AKS. Dnia 2 listopada rozegrane 
zostanie w Siedlcach decydujące spoika- 


i nie pomiędzy 42 pp. a 82 pp. - 


i 


Ciekawy odczyt p. Miry Jakubowiczowej 


Jutro w czwartek dnia 30 b. m. o godz 
20.30 w lokalu Hazomiru przy ul. Al. Ko 


ki f miłośnicy: sportu bardzo miły wie- 
b. Mira Jakubowiczowa 


p.t; „Organizacja! ** 


O ile sport męski wstąpił już na wła- 
ściwe tory rozwoju i jest ujęty w potę- 


! 


ściuszki 21 spędzą wszystkie miłośnicz-|żne ramy organizacyjne, o tyle sport 


wśród kobiet jest jeszcze dość luźno uję- 


ty, nie posiada 'jeszcze tej spoistości i 
ŻY! rztttkościy którą daje"rzeczowa organiza 


drugiem miejscu, a Warta z Zawiercia dowskiego sportu kobiecego w Polsce”. leja. Otóż znana pionierka kobiecego ru- 


na 3-cim i ostainiem. p: 
W grupie południowo-wschodniej-mi- 
strzostwo, jak wiadomo, zdobyła ostate- 


cznie lwowska Lechia przed lubelską: 
Unią i Sokołem z Równego. W tei grupie dze sportu nietylko męskiego, ale i ko- 


zostały już również rozegrane wszystkie 
spotkania. RZY W 

W grupie północnej pozostał jeszcze 
do rozegrania decydujący mecz pomię- 


| 


Czem jest sport dla kobiet w czasach 


dzisiejszych, jak wpływa na zdrowie, 


wychowanie i wygląd o tem nie mamy 
potrzeby już mówić. Świadczą o potę- 


biecego wielkie światowe organizacje 


sportowe, instytuty wychowania fizycz- 


nego i wszelkiego rodzaju szkoły kobie 


ce rytmiki i plastyki. 
GREGETACKKÓ? 


War- 


szawianka. — Milde i Thiel zdyskwalifiko- 
wani. — Liczne kary | 


Protestem Warszawianki przeciwko 
sawodom z Ruchem 1:2 zajmował się o- 
statnio W.G. i D. Ligi. Ponieważ obec- 
ny na tych zawodach specjalny delegat 
Ligi stwierdził, że 
raz pierwszy w tym r rozgrywano 
zawody ligowe, do rozgrywek tych abso 
lutnie 
Warszawianka twierdzi, że przed me- 
czem złożyła na ręce sędziego p. Rutko 
wskiego protest co do stanu boiska, prze 
to uchwalono zwrócić się jeszcze vaz do 
p. Rutkowskiego z prośbą o jego opinię. 

Protest Ruchu, tyczący się zawodów 
Czarni — Ruch w dn. 14.10 został odrzu- 


|i 
boisko, na którem po. 
oku 


się nie nadaje, a jednocześnie 


cony przez W.G. iD. Ligi ponieważ: 


Ruch przed początkiem meczu nie sko- 
rzystał z przysługującego mu prawa od- 
mówienia swej zgody na sędziego p. Tar 
czyńskiego, proponowanego przez Czar- 
nych, ną miejsce nieprzybyłego, wyzna- 
czońego przez PKS. arbitra, 


zaller został przez WG. iD. Ligi 
zdyskwalifikowany na cztery odnie 
za ostrą gre na meczu Legja — Polonja 


w dniu 5.10 r, b. Kara ta liczy się od 27 
b. m, i jest już trzecią, jaka spotyka tego 
gracza w tym roku, 

Zimmer i Deutschman (Pogoń) zostali 
ukarani przez W, G. i D. Ligi za ostrą 
grę na meczu Czarni — Pogoń w dn. 
5.10 r. b., pierwszy  jednotygodnio 


dyskwalilikacja z zawieszeniem na pół 


roku, drugi dwutygodniową dyskwalifi- 
acją, licząc od dnia 27.10. 

Jung i Milde otrzymali od W. G, i D. 
Ligi A dyskwalifikację, po 
cząwszy dn. 27.10 za faulowanie na 
meczu ŁTSG. — Warszawianka w dn. 
18.10 rb. Kara Junga została zawieszo- 
na na pół roku, 

Konkiewicz (Garbarnia) otrzymał na 
ganę za niesportowe zachowanie się na 
meczu Garbarnia — W. 

Nowicki (Warta) ukarany został 
przez W.G, i D. Ligi dyskwalifikacją 
czterotygodniową z zawieszeniem na 
roku za niebezpieczną grę na meczu 
Garbarnia — Warta. 

Cebulak (Legja) za niebezpieczną i 
ostrą grę na meczu Legja — Pogoń, uka 
rany został dyskwalifikacją na jeden ty- 
pa, począwszy od dnia 27 listopada 
r. b. | ib 

Fichtel (Pogoń) otrzymał naganę za 
nieodpowiednie zachowanie się na me- 
czu Legja — Pogoń. 

Po meczu ŁTSG, — Warszawianka 
doszło do scysji między usuniętym z bo- 
iska Jungiem, a rezerwowym bramka- 
rzem ŁTŚG, Thielem. W wyniku tego 
zajścia Thiel uderzył Junga w twarz. 
Sprawą zainteresował się W.G, i D. Ligi 
który ukarał Thiela sześciomiesięczną 


wą j dyskwalifikacia licząc od dnia 27,10. 


chu sportowego w Polsce, przewodni- 
cząca Zrzeszenia Żyd. Kob. Kl. Sport. w 
Polsce, członkini egzekutywy światowe 
go związku „Makkabi“, kierowniczka 
kobiecego kursu instruktorskiego w Jó- 
zefowie, p. Jakubowiczowa opowie licz- 
nym rzeszom słuchaczek i 
jak stworzyć tę organizacje wśród ko- 

iet; po jakich drogach ta orgazizacja 
ma kroczyć, by stworzyć potęgę sporto 


| 


: “i: fwa kobiet w niczem nie ustępującą orga 
= LE se d A ao 
Neośźaśmiic litowy 


Dwa protesty. —Echa meczu Ł.T.S.G. 


nizacjom hęskim. 

Odczyt sympatycznej prelegentki wy 
wołał wielkie zainteresowanie w sfe- 
„rąch sportowych i jutro zapewnie wszy- 
scy miłośnicy sportu, liczne zapełnią sa- 
lẹ Fazomiru. 

Odczyt został zorganizowany przez 
znaną i ruchliwą sekcję pań Z. K. S. 
„Kadimah*, która dba również o podnie- 
sienie poziomu kulturalnego zwolenni- 
czek sportu naszego grodu. 

Bilety w cenie od 50 gr. nabyć mo- 
Żna w dniu odczytu przy kasie. 

CZE FE IERA Z RAEC ŻY CZY 


Sukces bokserów 
polskich w Osio 


W niedzielę wieczorem rozezrane zo- 
stały w Oslo międzynarodowe zawody 
bokserskie przy udziale pięściarzy war- 
szawskiej Polonii, Trzonka z Sokoła łó- 
dzkiego, Mizerskiego z warszawskiej 
YMCA i Konarzewskiego z Łodzi. 

W wadze muszej Sokołowski zajął 


pierwsze miejsce, zdobywając pierwszą | 


nagrodę w zawodach. 

W wadze koguciej zwyciężył w fina- 
le Goss (Polonia). 

W wadze piórkowej Działowski z po 
wodu zwichnięcia ramienia pozostał bez 
miejsca. 

W wadze lekkiej i półśredniej Wolski 
i Trzonek pozostali bez miejsc. 

W wagach półciężkiej i cieżkiej Mi- 
zerski i Konarzewski pozostali bez miejsc 

Bokserzy polscy wywarli barzdzo do 
bre wrażenie. Nasi pięściarze wracają 
we wtorek do Warszawy, wobec trudno 
ści urzadzenia dalszych meczów. 


słuchaczy | 


w Pabjanicach 


Dwa mecze niedzielne 


Burza — Reprezentacja pabj, C-klaso: 
wych klubów 2:0 (0:0). 

Do powyższych zawodów, dochód z 
których przeznaczono na zasilenie fun- 
duszu na budowę „Pomnika Niepodległo 
ści* drużyny stanęły w następujących 
składach: 

Burza: Werner, Rauchert I., Gahlef 
Krzemiński, Rost, Górski, Wildeman |.. 
Rauchert II, Schaub, Bauer i Bajer. 

Reprezentacja: Kin (KE), Groman i 
Kozłowski (obaj z TUR-u), Grynsteiń 
(Sztern), Piechowski (KE), Abstrak (T. 
U. R.). Radziejewski (Sztern), Zawadzki 
(Makabi), Groman (TUR), Finkelstein 
'(Sztern)), Cymberknopf (Makabi). 

Oślizgłe boisko TS Kruschender spo 
wodowało, że zawodnicy początkowo 
nie mogli się utrzymać na nogach i czę 
sto padali. Pomimo to gra należała do 
ciekawych, gdyż reprezentacja dołożyła 
moc ambicji, dzięki czemu w pierwszej 
połowie dorównywała lepszemu taktycz 
nie i technicznie przeciwnikowi. | 

W drugiej połowie zawodów druży- 
na Burzy przeważa i w równych odstę- 
pach czasu zdobywa goale przez Wilde 
mara i Rosta. Gdyby nie zwinność i o- 
farna gra bramkarza Kina Erwina (KE) 
reprezentacja przegrałaby wysoko, lecz 
wspomniany gracz wydobył chyba z 
siebie wszystko, gdyż nawet z jednego 
metra w ładnym stylu odłapywał pilki, 

Publiczność z powodu niepewnej po- 
gody nie dopisała, lecz mimo to komitesi 
„Pomnika Niepodległości* zasilił swe 
fundusze o ca. zł. 100. Zawody powyż: 
sze prowadził p. Feja — dobrze. 

%4 
« 
PTC — Sokół. Zawody o mistrzostwa 
m. Pabianice. 

Drużyna fioletowych pokazała ładna 
„grę i każdy zawodnik walczył a:nbitnie 
ó każdą piłkę, co nie można powiedzieć 
o przeciwniku. Jak już nadmieniliśmy w 
ubiegłym tygodniu TG Sokół winno w 
„swej drużynie przeprowadzić pewne 
,zmiany, gdyż zawodników w drugiej dru 
żynie ma lepiej wyszkolonych. 

Po tym zwycięstwie PTC nad So- 
kołem tabela o mistrzostwo miasta Pa- 
bianic i puhar przedstawia sie uastępu- 
jąco: 

I m. Burza 2 gry 4 punkt. stos. bra» 
mek 5:1. 

2 m. P. T. C. 3 gry 4 pukt 
mek 5:3. 

3 m. Sokół 3 gry‘ 0 punkt. stos. hra- 
mek 0:6. 

Q tytule mistrza m. Pabianic i zdo- 
bywcy puharu zadecyduje niedzielne spa 
tkanie między odwiecznemi rvwalami 
PTC — Burza. W razie zwvcięstwa 
drużyny Burzy, ostatnia nawet w wy- 
padku przegranej w rewanżowym Spot- 
kaniu z Sokołem zostanie mistrzem. 10 
też zawody te wzbudziły zrozumiałe za- 
interesowanie w Pabianicach. gdyż za- 
równo kierownictwo jednej jak i drugie! 
drużyny dokłada starań, by zawodników 
CH odpowiednio do walki przygoto- 
wa . 


Międzynarodowe plany 
P. z. L. A. 


Polski Związek lekkoatletyczny pro- 
wadzi obecnie korespondencię w spra- 
wie międzynarodowych spotkań w roku 
przyszłym, przyczem brane są pod uwa- 
gę terminy następujące: 28 i 29,VI trój- 
mecz bałtycki w Wilnie; 4 i 5.VII mecz 
iz Belgią w Antwerpii; 26.VII mecz ko- 
biecy z Austrją w Wiedniu; 1 i Z.VIII 
mecz z Węgrami w Poznaniu: 9.VIH 
mecz kobiecy z Włochami w Królewsk. 
Hucie; 15 i 16VIII mecz z Włochami 
iw Warszawie; 30.VIII mecz kobiecy z 
Czesłowacją w Pradze; 5 i 6.1X mecz 
|z Czechosłowacją w Krakowie; 13.1X 
mecz kobiecy z Szwecją w Sztokholmie 
;3 i 4.4 mecz z Rumunia w Bukareszcie. 


, Stos. bra- 


| 


— 


$pramca 


porwania generad- 
Ra kKuitiepowa 


aresztowany przez mia- 
dze chińskie 


Charbin, 29 października, 


Pisma charbińskie donoszą, iż w Han- 
kou władze chińskie aresztowały urzęd- 
mika sowieckiej misji handlowej w Chi- 
nach, Likmana. 

Po aresztowaniu Likmana i w związ- 
ku ze sprawą tego aresztowania przybył 
do Szanghaju z Władywostoku sowiecki 
urzędnik Roszański, który przydzielony 
został do sowieckiej misji handlowej w 
Chinach, rozpoczął starania o zwolnie- 
nie Likmana. A 

Władze chińskie powzięty podejrze- 
nia, iż Roszański nie jest tym, za które- 
go się podaje i dowiedziały się wkrótce, 
iż jako Roszański występuje w Chinach 
były urzędnik sowieckiej misji handlo- 
wej w Anglji. Ropczewskij, znany jako 
współpracownik G.P.U. - 

Pod nazwiskiem Lómana miał Rop- 
czewskij brać udział w porwaniu gen. 
Kutiepowa. 

Po otrzymaniu tych wiadomości wła- 
dze chińskie zarządziły aresztowanie 
podejrzanego czekisty. 


Klęskę bezrobocia 


zwalczyć może tylko) 
ogólno-światowa | 
współpraca | 


Paryż, 29 października. 

W sobotę odbyło się w Międzynaro- 
dowej Izbie Flandlowej pod przewodnic- 
twem b. premiera Theunis, a przy współ- 
udziale ministra Pirelleego, pp. Mendel- 
sohna, Balfoura i innych nadzwyczajne 
posiedzenie komitetu wykonawczego Iz- 
by w związku z coraz bardziej wzrasta- 
jącym kryzysem gospodarczym i ogól- 
nem bezrobociem, ! | 

Komitet wykonawczy wbrew obecnie 
panującym tendencjom, usiłującym zii- 
kwidować kryzys przez poszczególne 
organizmy państwowe, przyszedł do 
przekonania, iż jedynie drogą współpra- 
cy i porozumień ogólno-światowych 
można dojść do wyników konkretnych. 

Rada Izby. na swem posiedzeniu grud- | 
niowem ma w manifeśście, jaki ogłosi do 
świata ekonomicznego wypracować ra-, 
my i wskazania dla takich porozumień. 
Polskę w zastępstwie ministra Gliwica 
reprezentował p. Janusz Żółtkowski. 


Sfany Zjednoczone 


„chcą pośredniczyć między 
Włochami a Francią 


Londyn, 29 października. 


„Times* donosi z Waszyngtonu, że 
pogłoska o zamiarze Stanów Zjednoczo- 
nych wystąpienia w charakterze pośred- 
nika, celem usunięcia nieporozumień po- 
między Francją a Włochami, potwierdza 
się. Rząd Stanów Zjednoczonych udzieli 
odpowiednich instrukcyj swoim przed- 
stawicielom w Paryżu i Rzymie, Jed- 
nakże szczegóły tej akcji trzymane są 


narazie w tajemnicy, gdyż ujawnienie , > 


ich w chwili, kiedy próba St. Zjednoczo- 
nych znajduje się w stadjum początko- 
wem mogłoby zaszkodzić zamierzonej 
akcji. 


-u 
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Ślub królewski w 


Assužu 


Królewska para po ślubie opuszeza ko- 
ściół św. Franciszka. 
0060000000020000000000000006060 
Arcybiskup SoKi 
w turopie 


Ślub króla bułgarskiego Borvsa z księżniczką włoską Giowanną odbvł się nie- 
zwykle uroczyście w Assvżu. Na ilustracji naszej widzimy orszak ślubnv: pierw- 
sza para — król Ferdynand bułrarski i królowa Helena włoska, druga para — 
król Wiktor Emanuel włoski i królowa matka Zoija grecka, trzecia para. — 
książę Cyryl i księżniczka Eudiksja bułgarska, siostra i brat króla Borysa, 
czwarta para — arcyksiążę Humbert | księżniczka Mafalda włoska, brat i sio- 
stra Giowanny, piąta para — książę Filip Heski i księżniczka Maria włoska. 

Chi 2 PZ TTTRECZEŃ ~ ~ WI WY TE EEDA 


Bohaterscy lotnicy francuscy Coste i Bellonte, powrócili z Amervki do Pary- rar ZE TA Oo 

ża, po odbyciu gigantycznego lotu transatlantyckiego, powitani przez wieioty= KTA 'Nogutschi mayad Eur S0 

A + s || a pda, , ć a ' 

sięczne tłumy. U góry: Coste i Bellonte. U dołu; spontaniczne owacie wieloty- cam zwiedzinia śzareżu stolic irop 
skich. 

4+064060062030600940900420044300% 


H _ 
NOWY PREZYDENT BRAZYLJŁ 


= ZE) Generał Vargas, jeden z przywódców 
Policja amerykańska zastosowała w tych dniach po raz pierwszy gazy dymne rewolucji, został wybrany prezydentem 


| przy walce ulicznej z demonstrantami. Nowy ten system okazał sie bardzo sku- przez juntę wojskową w Rio de Janeiro 


teczny, wobec czego używany będzie obecnie stale. i przyjał to | stanowisko. 
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PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranica 5.60 zł mie- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


im, 
Nołoszeniz: 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręc 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | Omyłki. które zasadniczo nie zmieniaja treści 


zagraniczne o 100. proc. drożej 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy. naimniejsze 
PO AREN 020 SZYTE TIE SE RZE S Baraż RAT rż aa rs Niger 


. (Sluszne reklamacie beda uwzęledniane, o ile 

ZWYCZAJNE: 12 gr. ża wiersz milimetrowy na stronie 10-szpalt)| wniesione bedą najpóźniej w ciagu tygodnia 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie- 4-szpalt.)|od ukazania się pierwszego ogloszenia lub 
7 z [niezwłocznie po ukazaniu sle drugiego z rzędu 

ogłoszenia tei samei treści co pierwsze — 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada |ozłoszenia. tie upoważniają dn żądania zwrotu 
1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 


m 
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